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Nowy sukces Rana w New Jorku
Polak nokautuje Goldmana w 1-ei rundzie. Scnsacyinc szczegółu triumfu nad Townscndcm

JarolimeK, Barton i Motyka o Lakę Placid. Przed mistrzostwami w boksie. W niedzielę walny zjazd Z. P. T. K.

O ile pamiętam jakieś biegi nai Zgłosiło się do biegu 50 za-| 
50 względnie choćby na 30 km., wodników, wystartowało tylko;
to zawsze pogoda była straszna:
wielkie, świeżo spadłe śniegi, a 
często zawieruchy. Nie potrzeba 
dodawać, że w takich warunkach 
wyczyn zawodnika jest czemś 
olbrzymiem i że niewielu u nas 
dochodzi do mety. Również i w 
tym roku pięćdziesiątka nie by
ła tak łatwą jakby się mogło zda
wać. W pierwsze dni mistrzostw 
pogoda dopisała, przed pięćdzie
siątką w nocy spadł świeży choć 
niewielki śnieg i nastąpiła od
wilż. To też największe trudnoś
ci nastręczało smarowanie, po
nieważ żadne mixy ani medjum 
nie chciały trzymać. Sporo za
wodników ratowała się zatem 
klistrem. Lecz klister, który jest 
bardzo dobrym smarem, przy 
świeżo spadłym śniegu okazał) 
się zdradliwym, szczególnie jesz 
cze dlatego — że w niektórych 
miejscach śnieg był więcej pu
szysty. To też albo ślizgało bie
gaczom, lub lodziło i musiełi 
nieść na nartach grube warst-

i wonniKow, w
21, a doszło do mety 14-tu.l
Już te cyfry najdobitniej potwier 

i dzają me poprzednie wywody.
Trasa biegu prowadziła w dwu 

■ pętlach, ze stadjonu, wpoprzek 
Krupówek przez drogę do Białe
go, przez Zywczańskie, Księży 
Las, Skibówki poniżej sanator
ium wojskowego i ''aścielisk ku 
Myszkówce. Tu koło Dziadonia 
była stacja odżywcza dla zawo
dników. Stąd w stronę Chocho
łowskiej, przez Siwą Polanę pod 
Regle i drogą pod Reglami z po
wrotem na stadjon.
Zaraz po 10-ej startują zawod

nicy. Jako jeden z ierwszych 
naszych asów startuje z nume
rem nieszczególnie szczęśliwym 
10 Motyka, 28 idzie faworyt Be
rych. Trzebaby tu nadmienić coś 
o małym Beryszku, nazywanym) 
„Budzikiem". Jest to w obecnym 
sezonie nasz bezsprzecznie naj
lepszy zawodnik i to zarówno na 
18 kim, jak i na dłuższy dystans. 
Maleńskiego wzrostu, wygląda 
filigranowo drobnie na dziecko. 
Lecz jest to zawodnik, który

M1SIORNY — MOCZKO

FORLANSKI — KAZIMIERSKI.'

MIZERSKI — WYSTRACF

3) Karpiel (Strzelec)
4) Pradziad (SNPTT)
5) Motyka Zdzisław

5:18:40, 
5:19:57, 
(Wisła)

W LAD i SŁAW BER\CH

zdołał się obecnie wybić na czo- 
Jo i to ze sporą przewagą nad in-
nymi.

; uwagę 
i rowie.
;nut od

Weźmiemy choćby pod 
jego wynik np. w Weste 
gdzie jest lepszy o 5 mi- 
następnego.

Wynik z mistrzostw' Okręgu 
Podhalańskiego, a wreszcie wy
niki z pierwszego dnia mi
strzostw Polski, gdzie ma o 4 
minuty lepszy czas od drugiego 
i to przy pełnej konkurencji, 
potwierdzają w pełni, że mamy 
do czynienia z fenomenem, co 
zresztą przyznają i wszyscy 
a spółza wodnicy.

Tuż za Berychem z numerem 
następnym 29 idzie Karpiel, mlo-

kazał swą wysoką klasę zajmu
jąc drugie ogólne miejsce za Be
rychem. O ile Berych miał mo
że przez chwilę jakieś wątpli
wości, czy Karpielowi nie uda się 
utrzymać za nim i w marato
nie narciarskim, to napewno mu
siał też i kombinować dobrze w 
jaki sposób się go pozbyć po dro
dze.

Z ciekawością wyczekuje spo
ra gromadka widzów i miłośni-

icst obecnie najlepszym biegaczem jy jeszcze zawodnik ze Strzelca, 
Polskim, zarówno na 18 kim. jak i naij.^ jednak w osjcmnastce wy 

30 Kim.

ków sportu narciarskiego przy- 
'■".'cia zawodników na półmetek. 
Przychodzą i to w porządku 11- 
kim mniejwięcej w jakim później 
bieg ukończyli. Jako pierwszy 
idzie Berych czas na półmetku 
2:26:15, tuż za nim jako drugi 
ku ogólnej niespodziance orazl
może nawet

5) Pradziad 2:37:05, 6) Nowak 
2:39:25, 7) Motyka Stanisław.

Już na półmetku okazuje się, 
że warunki dzisiejszej 50-ki są 
bardzo ciężkie, szczególnie właś
nie przez utrudnione smarowa
nie. Odstępuje wskutek tego spo
ro zawodników wśród nich i Ruz- 
siński, który narzeka, że całą 
drogę co kilka kroków musiał 
obcierać nhrty. Zawodnicy posi
lają się, i idą na drugie okrąże
nie. Berych dobiegł Motykę i 
idą prawie razem: wobec świet
nej formy pierwszego będzie Mo
tyce bardzo ciężko oderwać się 
od niego. Z niecierpliwością cze
kamy na wyniki, a tymczasem
usiłujemy zorientować siv „ 

< czasach biegaczy według mel- 
r> jf^tepok/^niu1 dunków z punktów kontrolnych. 

—” Rolland zarabia na Bcrychu na

się W

Czasy na półmetku: 2) Rol
land 2:30:50, 3) Karpiel 2:33:35, 
4) Motyka Zdzisław 2:35:35.

PORAŻKA PIŁKARZY SZWAJCARSKICH.
Moment z meczu międzypaństwowego z Niemcami, przegranego 0:2 w Lip
sku. Bramkarz gości w gorącej sytuacji, otoczony napastnikami przecłwitl- 

kó*.

idzie Węgier Rolland, 3) Kar
piel, 4) Motyka. czasie i staje się coraz to groź

niejszym. Widzieliśmy tego za
wodnika w 18-ce. lecz nikt wte
dy nie przypuszczał, że będzie

on takim silnym przeciwnikiem 
w 50-tce...

Koło trzeciej godziny dobiega
ją wiadomości, że wkrótce za
wodnicy dojdą do mety. I nieza
długo ukazują się idący prawie 
obok siebie Berych i Motyka, 
którzy prawie że pod rękę się 
trzymając przechodzą przez me
tę. Berych trzyma się znakomi
cie, mimo olbrzymiego wysiłku 
jaki ma za sobą,tak samo i Mo
tyka.

Niezadługo przychodzi Kar
piel.

Rzadko widzi się po innych 
biegach taki entuzjazm jak dziś. 
Berycha podnoszą na rękach wi
watując głośno, a prym wrodzi 
Old Boy Henryk Bednarski. A 
potem Rolland. Zmęczony prze
chodzi metę i łamie się wpół: 
kurcz mięśni brzusznych. Poma
gamy odpiąć mu narty i odpro
wadzamy do szatni. Po wypo
czynku kilkuminutowym opowia-l 
da mi Rolland, że na 5 kilome-l 
trze przed metą złapał go po-j 
tworny kurcz mięśni i że stracili 
sporo na ostatnich kilometrach.; 
Wedle tego co słyszałem o tym 
zawodniku od jego towarzyszy,' 
to kto wie, jaki byłby wynik o-! 
stateczny. Niezadługo następuje 
obliczenie czasów. Maraton 
skończony.

Wyniki na 50 kim.: 1) Berych

5:24:08, 6) Słowiński (Strzelec) 
5=26:16. 7) Polankowv (SNPTT) 
5:28:58, 8) Zabńicki 5:32:23, 
9) Kawa 5:34:37, 10) Wojnar 
5:36:36, 11) Motyka Stanisław 
5:39:48, 12) Nowak 5:42:24, 
13) Nowak Paul (HDW) 5:51:04, 
14) Wahrenhaupt 6:20:10, 15) 
Schwarzbart 6:34:52.

' Odo Lachman.

Wła
2)

adyslaw (SNPTT) 5:15:09,
Rolland (Węgry) 5:18:40,

DWIE MISTRZYNIE NART
i Bronisława Polunkowa dwie znakomite narciarki poisaia

CHOTARSKA 
zdobyła w Zakopanem tytuł wicemi- 
strzyni Polski, wykazując doskonały! 

styl jazdy.

Zofia Stopkówna

ZWYCIEZCY W MISTRZOSTWIE POLSKI.
pierwsza czwórka narciarzy w kombinacji. Od lewej: Jan Marusarz, Łusz

czek, Górski i SI. Marusarz.

Konkurs F®. K. O.
dla wszystkich

38 nagród na suma 4.000 zł. 
Szczegóły na str. 3-e iej



Hf 1212 PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 12 marca l932 rokit.

IX pięściarskie mistrzostwa Polski, 
rozpoczynające się w piątek w Pozna
niu, będą najświetniejszą rewią boksu 
polskiego.

. Już w r. ub. w Warszawie podziwia
liśmy wysoki poziom nawet w walkach 
wstępnych. Już wówczas nie było wła
ściwie pięściarźy słabych. Dziś, gdy 
notujemy: imponujący- postęp we wszyst 
kich ośrodkach, gdy boks polski kroczy 
w żywiolowem tempie ku wyżynom, 

: gdy cała Europa z szacunkiem i podzi
wem obserwuje najdrobniejsze jego 
przejawy, a Ameryka proponuje nam w 
uznaniu dla naszych umiejętności, ro

Wielka rewja pięściarstwa polskiego
Trzy dni bojów w Poznaniu: wyłonią nowych mistrzów

O przebiegu walk trudno jest mówić. | Nie wiele ustępują tym asom Polus, Spo'. ----- -------- W w. muszej faworytami są Moczko Howsklego. ............ ...........
* Misiorny. Na szali zwycięstwa za- W w. koguciej Forlański, o He stanie, denkiewicz i Bianga.i • l •------ « » — i ,, j m. *,a- w wi ou&uvjgj 4 uiiausju, u nc aimirc,

pierwszych starciach może skojarzyć ważyć mogą nieprzeciętne walory bojo będzie miał trudną, może nawet bez- 
favzoryto.w poszczególnych kategoryj. V’~ Airs------T-------------- • • • ... .—- - —--t u,uvs „„a, nuuiuh muzie uuwei ukl- । W w, piórkowej mistrz Kuczki może

we Wieczorka, Leszczyńskiego i Ko- nadzlejną przeprawę z Kazimierskim, się potknąć przedewszystkiem na An-

Jak Ran znokautował Townsenda
NOWY JORK. 7.3. W dhiu dzi

(Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego**)

zegranie meczu międzypaństwowego.
siejszym na ringu St. Nicholas 
Ran znokautował w I rundlzie czo

spowodowane
silą uderzenia, ile nieszczęśliwą

zostało nletyle-l raźnie należy do Townsenda.

szlachetna emanacja naszej wiedzy prze । łowego boksera Stanów Zjeano- 
siana przez dziesiątki walk i zebrana czonych Martie Goldmana. Nowy 
na ringu w Poznaniu, zademonstruje I ipri sulkcc^ xwufoJal wniewatnliwie tem wsnaninlszv nnkaz ICn SUKLCS WJ WOrai W STcracHniewątpliwie tern wspanialszy pokaz 
pięściarstwa. .

Na statcie nie zabraknie bowiem ni
kogo, kto ma cokolwiek do powiedze
nia oa ringach Polski. Szczęśliwa inowa

pięściarskich Ameryki olbrzymie 
wrażenie.

pozycją nóg przeciwnika. Ran 
oczywiście zrywa się natychmiast 
j w kontrataku zadaje pierwsze 
.potężne uderzenie w szczękę, kito 
re łagodzi nieco giwaitowność a- 
taików. Runda jednak dość wy-

Początek drugiej jest niemal 
identyczny: Townsend znów ata- 
kuje z fwrją, lokuje dwa celne pra 
we na górnej części głowy i szcze 
Ce Rana, znów sunie do ataku, 
by wykorzystać i utrwalić prze
wagę — gardię ma nieco zanied-

Wspaniale zwycięstwo Rana
cja: dopuszczenie automatyczne mi- nad BiWy Townsendem jesit perłą 
S Z T' za<lstrzy?eszcze “i w.jego dorobku pięściarskim Po- 
Zwięksźono również kadrv zawodni- P'^ej -zamieszczamy opis tej wał

ków prowincjonalnych, dopuszczonych' pióra naszego korespondenta 
■do walk. Wilno, Kraków, Lwów, Po-1 nowojorskiego

Powiększenie kontyn-i Byfa t0 kró^a a| W9patl,ia{a> 
gentow i będą startowały z pełną nie- - ............................. . „i

Gross nie rzuca boksu

niai. obsadą. Zadebiutują wreszcie naj-
młodsze, obiecujące ośrodki pięściar
stwa: Białystok i Lublin.

Lista zgłoszeń obejmuje 71 nazwisk. 
Jasne jest jednak, że tylu pięściarzy 
do walk nie stanie. Przesieją ich obo
strzone przepisy ważenia, które przewi 
dują, że o ile zawody będą trwały dłu
żej niż 48 godzin (co w danym wypad
ku będzie miało miejsce) pięściarze o- 
bowiązani są ważyć się dwukrotnie, raz 
przed rozpoczęciem zawodów, a raź w 
dniu finałów. Utrudni to, a nawet unie
możliwi tak zwane robienie wagi.

H Była to krótka, ale wspaniała, 
Ni niesłychanie emocjonująca wal-

ka, która widownię Madison 
Square Garden zamieniła nieomal 
że w dom wariatów. Tego rodzą 
ju atmosfera jednak panuje już 
zawsze, gdy Ran wstępuje na

W związku z notatką w ostatnim 
numerze poczytnego pisma W. Panów, 
wedle której zawodnik nasz Hermann 
Gross miał oświadczyć, że porzuca 
boks na zawsze — najuprzejmiej pro
simy o łaskawe sprostowanie, że p. 
Gross nie porzuca boksu, czego dowo
dem fakt, iż zgłoszony został do mi
strzostw Polski, wyznaczonych na naj
bliższe dni w Poznaniu

Zawodnik nasz niema zresztą żad
nego powodu do zrywania z boksem, 
bowiem w nieszczęśliwym wypadku 
na mistrzostwach okręgu żadnej nie po 
nosi wi:ny, co zarówno przez władze 
sportowe jak i sądowe zostało stwier 
dzone.

Ze sportowem pozdrowieniem 
t. K. S. Hasmonea we Lwowie.

baną — i... pada krótki, suchy, 
jak błyskawica nieuchwytny — 
prawy w szczękę, Townsend ob- j 
suwa się na kolana, następnie sia
da, wreszcie rozciąga się _ na- 
wznak. Niezwykle rzadki, mi
strzowski knock-aut! Na „sie- 
dem‘‘ jeszcze jakiś neskoordyno- 
wany wysiłek, by powstać i... ko
niec.

Jedna z gazet zamieściła taki 
obrazowy opis wralki: „Tak nie
spodziewanie i nagle zapadła

dersie, nieustępliwym i twardym fajte- 
rze. Równie niemal groźny będzie Cy
ran; Nita, Strugiński, Kasiński i Wrób
lewski są słabsi.

W. lekka jest obsadzona słabo. Kow 
norzędne szanse mają tu Klimczak, Bi
rencwajg, Sipiński i Białas. Groźni br- , 

,dą Hirsch, Korzenici, Matiukow, Koło
dziej.

W w. pólśredniej czeka nas sensacja 
w postaci walki Arski — Seweryniak, 
rewanżu za zeszłoroczny finał mi- 
strzostw, w którym szanse Arskiego si? 
ogrom::.;. Studnicki i Pilnik mogą do
rzucić ważkie słowo, zwłaszcza w e- 
wmtualnej walce z Seweryniakiem, któ

go forma nie jest znana. Wysocki, Pi- 
.arski i Wrosz są słabsi.

W w. średniej, o He stanie Majchrzy
cki, walczyć będą trzy gwiazdy ringów 
polskich: Chmielewski, Wieczorek i 
Majchrzycki. Trudno wobec tego przy 
znać jakiekolwiek szanse Karpińskiemu, 
Wojtkiewiczowi, Wesnerowi, Zielińskie
mu czy Latosce.

W w. półciężkiej sensacją będzie start 
Grossa, który nie ma zamiaru porzucić 
ringu.-Nie będźie on miał jednak wiełe

- - - do powiedzenia wobec konkurencji Mi-
kurtyna nad głową Town!senda, I zerskiego, Wystracha czy Wurma. Fa- 
że rozwinął się on jak stary dy- worytem naturalnie jest Mizerski.

' ' * * W w. ciężkiej startują Stibbe, Kona-wan. Cios w szczękę wysłał

Dziś również już jest wiadome, 
część zawodników uprawnionych

że 
do

p® mistrzostwach narciarskich
na ringach Ameryki.

walk do mistrzostw nie stanie. Zrezy
gnują więc z przysługujących im praw 
niektóre słabsze okręgi (jak np. Wilno) 
i ograniczą się do wysłania jedynie 
swej elity. Nie wiadomo również, czy 
wszyscy mistrzowie zechą bronić 
swych tytułów. Napewno nie zrobi tego 
Wiśniewski, który ostatecznie wycofał 
się z areny sportowej. Mgłą tajemnicy 
osłonięty jest start Forlańskiego (trud
ności z wagą), Seweryniaka (zatarg z 
L.O.Z.B.), Majch-rzyckiego (słaba kon- 
tiycia fizyczna, co nie pozwala mu wy
trzymać tempa 3 rund). Wielu zawod
ników odbrerze zapewne ochotę do 
walki wynik piątkowego losowania.

rzewski, Wocka. To mówi samo za sie 
bie. Finn będzie tu bardzo groźny.

Ostateczne zgłoszenia do mistrzostw 
z poszczególnych okręgów przedstawia 
ją się następująco:

Warszawa: Wieczorek, Kazimierski. 
Anders, Birencwajg, Wysocki, Karpiń
ski. Mizerski i Finn.

Śląsk: Pawlica, Mili.c, Nita, Białas. 
Lizurek, Wieczorek, Wystrach i Wocka 
oraz mistrzowie: Moczko i Rudzki.

Łódź: Leszczyński, Spodenkiewicź, 
Cyran, Klimczak, Pisarski, Chmielew
ski, Wurm i Konarzewski oraz mistrzo
wie: Seweryniak i Stibbe.

Poznań: Misiorny, Polus, Strugiński, 
Sipiński, Arski, Zieliński I, Hoffman i 
Konarzewski oraz mistrzowie: Fońań- 
ski i Majchrzycki.

Kuraków: Juszczyk, Chrostek, Kavń- 
ski, Korzenici, Studnicki i Schaffer bez 
wagi półciężkiej i ciężkiej/

Lwów: Spinetter, Sźirak, Wagner,. K.> 
lodziej, Korsower, Latoska, Gross i 
Cyba.

Wilno: Bagiński, Kręcz, Łukmin, Ma- 
tiukow, Pilnik, Wojtkiewicz, Zacielski 
i Konrad.

Pomorze: Kozłowski, Bianga, Wrób
lewski, Hirsch, Wrosz, Wezner, Zacho 
rowski, bez wagi ciężkiej.

Białystok i Lublin przysyłają po dwu 
zawodników.

Townsenda dokładnie w zaświa
ty toż na początku drugiej run
dy. Koniec nastąpił tak nagle, a 
droga pięści ku szczęce Town
senda była tak blyskawicza, że 
'niewielu to zauważyło; między 
nimi był i Townsend. Widzia
łem, jak Joe Gans powalił WiWie 
Fitzigerałida w identyczny sposób. 
Bardzo niewielu bokserów ma 
takie potężne uderzenie".

Inny — tak kończy recenzję: 
„Mayor Jimmy Walker (prezy
dent miasta p. r.) i inne znakomi
tości, miały sposobność widżieć, 
jak padif strzał diła Warszawy, 
gdzie Ran się urodził. Ran wła
da językami polskim, francuskim 
i hiszpańskim, których Townsend 
nie zna. Ale taki cios z prawej 
jest zrozumiały we wszystkich, 
językach".

Dzięki zwycięstwu nad Town- 
sendem Ran uzyskał prawo ‘re
wanżu z BiMy Petrolłe.

Jan Walczak.

Nigdy może jeszcze narciarskie I grali w pierwszych zawodach pod
Townsaida mistrzostwa Polski nie przyniosły. rzędną rolę. Ńie przechodzi się tak 

7:5, ze względu na poprzedtuie ie tylu emocyj i niespodzianek. Bo oto, łatwo do porządku dziennego nad 
go punktowe ziwycięstwo t ad Po t^y uswie.tn:c J'e startem olimpijczy trudami waik olimiMsikioh, nad pe- 
gupmiMuwc ziwycięs-Lww i.w k0Wi przełOZOno je o tydzień. Nar- ----- ----------------- • • ■
lakiem. I tym razem spodziewano. darze wrócili z Lakę Placid, odpo- 
się raczej' dziesjęcionundowej e- ------u -------*- ! -1-

Faworyzowano

mocji; punkt kulminacyjny nas tą 
pił jednak znacznie wcześniej, 
gdyż już w 47-ej sekundzie dru
giej rundy, gdy błyskawiczny pra 
wy w szczękę rozciągnął fawory
ta na deskach.

Pierwsza runda, a zwłaszcza 
jej początek, 'kazały się spodzie
wać zakończenia wręcz przeciwne 
go. Townsend atakował gwałto
wnie, uporczywie; uda je mm się 
nawet posłać Rana na deski, co

rypetjami podróży morskiej.
w<vui;i£ MMriawu.oupu-, Widziałem naszych olimpijczy- 

częh w rodzinnych pieleszach i sta ków na dworcu w Krakowie, w 
nęh do walki „z rebem . Opjnja pu- dniu ich powrotu do Zakopanego, 
blizną była po ich stronie, przyzna Kito spojrzał na te podn econe, bla- 
'va-a im stuprocentowe szanse. Jak|C|e twarzei fen zrozumiał, że z za 

?olp°r.towano Prze ^oceanu wrócili pni jaiko cienie 
P°^a'; swych sił i możliwości,, To też po- 

f'7pO-nh:2^,niP CZy^Oni SI? S^a' ira^' ic'h w Zakopanem nie są mia-
cze i biega.

Nasz notatnik
Rozstrzygnięcie sprawy, Petklewi-s 

cza uległo- znowu Opóźnieniu, tym ra- 
tem jednak tylko na parę dni. Z po
wodu obłożnej choroby kpt. Misińskie- 
go, przewodniczącego komisji dyscy
plinarnej' i nagłego wyjazdu prezesa 
Znajdowskiego musiano zebranie od
łożyć, postanawiając równocześnie od 
być decydujące posiedzenie jeszcze w 
tym tygodniu.

W przeddzień zebrania wpłynął do 
P.Z.L.A. list Petkiewicza, oskarżający 
Kusocińskiego o postępowanie sprzecz 
ucz zasadami amatorstwa. Ten po-

stwo.jG.),
' Egzekutywa W/Ż. Makabi w Polsce 

uch waliła następujący - skład. ki erowni
ctwa ekspedycji Polski na Ma-kabiadę: 
kierownik ogólny — prezes Z. Rusedki 
(Warszawa), zastępca — M. Diekes, 
kierownicy sportowi: Dr. Hollander, 
Dr. Bedkman (Kraków), Dr. Grabman 
(Warszawa), kierownictwo turystycz
ne: Inż; -Weinberg. Inż. Zieliński 
(Łódź) i Zam (Równe). (A:)

I Cs. S. K. Bratislava, który gości u 
siebie w niedzielę drużynę Cracovii, 
lewizytowć będzie gości polskich w 
Krakowie w święta wielkanocne 27 istępek Petkiewicza w żadnym wypad,------- - —, — ----- --------  -

ku nie mógł się przyczynić do zlago- 28 marca. Pierwszego dnia Czesi ro
dzenia jego własnej sprawy i wywo
ła! raczej wielki niesmak i zdziwienie. 
Równocześnie dowiadujemy się, że ko 
misja dyscyplinarna ukończyła już do 
chodzenie i ma na najbliższem zebra
niu wystąpić z ostatecznym wnios
kiem w sprawie dyskwalifikacji Pet-

zegrają rewanż z Ćracovią. drugiego
natomiast spotkają się z Wisłą.

Tymczasem dobry dowcip stał się 
prawdą. Okazało się, że mamy lep 
szych narciarzy, niż Motyka i Sku
pień. Okazało się, że taki Berych 
jest teraz klasą dla siebie, że Łu- 
szczel. Karpiel, Pradziad', Górski, 
Gawlikowski, Marcinowski też sto
ją na poziomie elity, a w każdym 
razie niewiele jej ustępują.

Pozostałe naturalnie nierozwią
zana jedna sprawa: czy mamy już 
następcę dla Bronka Czecha. Nie
stety, nie dotrwał on do końca,,se-. 
zonu, wycofał się przedwcześnie, 
w pełni rozwoju swego talentu z 
życia sportowego. Najlepszy nasz 
biegacz nie zmierzył swych sił z Be 
rychem, najlepszy nasz skoczek nie 
stanął do pojedynku z' Marusa
rzem i Łuszczkiem na Krokwi, na 
której zyskał atut międzynarodowy 
— rutynę.

Olimpijczycy wyszłii więc na- 
ogół słabo. Wytłomaczenia tego 
szukać należy choćby w... dalekiej 
Norwegii. I tam asy reprezentacji 
Rudstadstuen, Stenem, Hovde ode-

rodajne. Trudno powiedzieć, że ich 
zwycięzcy są lepsi. To oni byli gor 
■si. A przyszłość zmienić może ła
two chwilowy układ sił.

Honor olimpijczyków obronił Sta 
nisław Marusarz, który miał jed
nak najłatwiejsze zadanie. Polska 
konkurencja w konkurencji po odstą 
pieniu Bronka Czecha, nie jest sil
na, to też nawet przemęczony Ma
rusarz tak słaby w biegu, nadrobił 
stracony teren brawurą w skokach 
gdzfe'.zmęczenie Triniej datyató się 
óaćżdfrać. • • - • ' ■ - ‘ '

Zakopane' zdane &Uipełn:e na wła 
sine siły w urządzaniu mistrzostw, 
pokazało jeszcze raz całej Polsce, 
że zawsze potrafi się ze swego za
dania wywiązać i to ku ogólnemu 
i całkowitemu zadowoleniu. To też 
jeżeli porównamy zawody o mi
strzostwa urządzane w Zakopa
nem z innemi, musimy dojść do 
przekonania, że właśnie Zakopane 
jest stworzone™ na zimową stolicę 
Polski i że szukanie innych pseudo- 
stołic jest zupełnie bezcelowem.

Z różnych dziedzin
Mecz piłkarski, zęsppfu berlińskiego 

Bar Kóchba.i Hakoah "i-MaŁaMiroźe-' 
grany zostanie w połowie kwietnia r. 
b. w Warszawie., ,, d'.

Pogłoski 'O zwolnieniu Kossoka nie 
odpowiadają prawdzie. Zarząd Pogoni 
dotychczas żadnego zwolnienia nie u- 
dzielil i w przyszłości nie udzieli ze 
względu na uchwałę klubową zabrać 
niającą zwalniania w roku bieżącym 
jakichkolwiek graczy.

Międzynarodowy mecz zapaśniczy 
w Krakowie. W nadchodzącą niedzie
le. odbędzie się w Krakowie mecz Ger
mania 04 (Hindenburg) — Kraków. 
Zawody odbędą się w Domu Robotni
czym przy ul. Smolki w Podgórzu.

Mecze o puhar KOZPN. Najbliższej

14 III — 20 III w Berlinie
kiewicza.

Zdobywcy 
Ministerstwa 
(za najlepsze 
piłkarskich z

nagrody przechodniej
Spraw Zagranicznych 
wyniki w spotkaniach 

drużynami zagraniczne-

Hokejowe mistrzostwa Europy
mi) otrzymywać będą w każdym roku 
dodatkowo piękne żetony bronzowe, 
ofiarowane również przez M. S. Z. Że 
tony wydane zostaną także i za lata 
ubiegłe, (t).

Na zebraniu Międzynarodowe] Fe
deracji Lekkoatletycznej w Berlinie, 
które odbędzie się w kwietniu.-P. Z. 
L. A. reprezentowany będzie przez p. 
Szlachciaka. Na porządku dziennym 
zebrania jest między innemi ciekawa 
sprawa dyskwalifikacji dwóch znako
mitych biegaczy fińskich, Nurmiego i 
Lehtinena, oskarżonych o zawodow-

Łódź
Kalendarzyk Łodzi na nadchodzącą 

niedzielę przedstawia się następująco: 
P.K.S. organizuje międzyktabowe za
wody bokserskie w sali Geyera. ŁKS 
t Hakoah grają o puhar Kurjera Łódz
kiego. O ile warunki atmosferyczne 
dopiszą, odbędzie się mecz hokejowy 
między ŁKS a mistrzem Warszawy kila 
sy B. Pozatem, w programie są gry 
sportowe i drużynowe mistrzostwa Ło 
dzi w tennisie stołowym.

Mistrza Polski Chmielewskiego spo
tkał, .dotkliwy cios. W ubiegłym tygo- 
dimi zmarł jego ojciec.

Tomaszowi Konarzewskiemu urodził 
się w tych dniach syn.

Stibbe ma trudności z otrzymaniem 
urlopu na pierwszy dzień mistrzostw 
Polski (piątek).

Polski Związek Bokserski wyrazi! 
prezesowi Landeckowi swe ubolewa
nie-z powodu przykrości jakie miał w 
związku z tragicznym wypadkiem na 
finałach mistrzostw Lwowa.

Miejsce Królewieckiego na środku 
napadu ŁTSG zajmie Przygoński b. 
napastnik WKS-u.

Walne zgromadzenie Łódzkiego Okr. 
Związku Pływackiego nie doszło do 
skutku, z powodu minimalnego zainte
resowania ze strony klubów. .

Uchwała walnego zgromadzenia 
ŁZOPN-u skreślająca z listy członków 
kluby fabryczne nie wchodzi w życie. 
Przy opracowaniu kalendarzyka na 
rok bieżący. ŁZOPN uwzględni! wszy 
stkie kluby fabryczne,. i na, pierwszy 
ogień‘wJdniu 20 b. m. Idzie mecz Wi- 
m^-LTSG,

Berlin, w marcu.
W najbliższy poniedziałek roz- 

poczmą Się na lodowisku berlińskie
go Pałacu Sportowego mistrzo
stwa Europy w hokeju na lodzie.

Dziwne to będą mistrzostwa, mo 
że jedyne swego rodzaju. Od chwi
li zawiadomienia opinji publicznej 
o przejęciu organizacji mistrzostw 
przez Berlin po dzień dzisiejszy 
minęło sporo tygodni, a o turnieju 
berlińskm. specjalnie o przygoto
waniach doń, słyszeliśmy bardzo 
mało.
. Przyznajmy jednak szczerze — 
Europa, a na jej czele Berlin, syte 
są w danej chwili, emocyj hokeja 
lodowego. Nię wyrzekamy się by 

I najmniej w ten sposób tego pięk
nego sportu, zaliczamy się nadal 
do jego najgorętszych zwolenni
ków. chcemy tylko trochę odpo
cząć. W Berlinie grały w tym ro- 
Ikiu reprezentacje wszystkich nie
mal narodów Europy, byli Kana
dyjczycy. byli Amerykanie, niektó
rzy po kilka razy. A potem kar
miliśmy się przez długie dni wieś
ciami z poza oceanu, wyczyitywa-. 
liśmy chciwie szczegóły turnieju 
olimpijskiego. Emocjonowaliśmy 
się, zachwycali i cieszyliśmy się, 
a teraz — jesteśmy syci, Na pe
wien czas przynajmniej.

Najbardziej apetycznie serwowa 
ne mistrzostwa nie zdołałyby w 
tej chwili wzbudzić większego za
interesowania, Cóż dopiero takie, 
których doprowadzenie do skutku 
napotyka na szereg trudności. Pra
ga usunęła się bezceremonialnie od 
tych nieprzyjemności, Berlin prze- 

! jął je nanowo. Liczono tu na wiel- 
■ kie zainteresowanie zagranicy, wo 

bec. .Jbierności olimpi|jsikiej“, oraz 
1 na „genius łoci“ Sportpalastu, wier 
’ ność jego pnbliczinośęii, co zapew- 
' nić miałoby ipowodzemie finanso-

• Dziś, na kilka dni przed turnie- 
. jem, stwierdzić można, źe oba atu

ty .zawiodły, względnie zawiodą,

Uczestników mistrzostw będzie ma 
ło; zagranica wykazuje już rów
nież minimalne za interesowanie 
dla trudnych i wielkich turniejów 
pod koniec tak obfitego sezonu. 
Kilka teamów zdoła się ścągnąć 
wysiłkiem bardzo uciążliwych per- 
traktacyj.

Obok gospodarzy zobaczymy raz

jeszcze zobowiązanych moralnie 
Czechów, zaprzyjaźnionych Au- 
stirjaków. robiących na gwałt kar
ierę Francuzów, i... Łotyszów(l).

Prawdopodobnie przyjadą rów
nież Szwajcarzy, wątpliwy jest na 
tomiast udział Szwedów. Jakość'o- 
wo więc nie przedstawia się tur
niej imponująco: 5 — 7 narodowoś-

Ze świata kolarskiego

ci, w tern 2 mało znaczące.
Jeśli jednak z obsadą mistrzostw 

można jeszcze się pogodzić, finan
sowej stronie z góry, można prze- 
ipówiedzieć fiasko. Ani stopień za
interesowania. ani sytuacja gospo
darcza nie przyczynią się do wy
pełnienia gmachu podczas zawo
dów. Jasną tego przepowiednię 
dały ostatnie gry hokeistów ame
rykańskich.

Walne zebranie ZPTK odbędzie się 
w niedzielę 13 b. m. o godz. 10-ej rano 
na Dynasach w Warszawie. Wśród 
wniosków sportowych zwraca uwagę 
propozycja zarządu PZTK stworzenia 
ze sprinterów t. zw. drużyny narodo
wej, która startować będzie niemal co
niedziela na wszystkich 
skich.

Nowy zarząd WOZK 
przewodnictwem inż. 
(prezes) i p. Szymczyka 
Charakterystyczna jest

torach pol- 

pracuje pod 
Lenartowicza 
(wiceprezes), 
utrata wply-

wów AKS-u, który nie przeprowadził 
do zarządu ani jednego swego kandy
data.

Sędziowie zawodów o mistrzostwo

ny jest na 11 — 18 września. Organi
zacja ma spoczywać w rękach WTC. 
Przypuszczalnie rozumieć przez to na
leży wykorzystanie terenu Dynasów 
na spotkanie, bowiem ustalenie warun 
ków, reprezentantów, konkurencji itd. 
musi należeć do ZPTK. jedynej insty
tucji powołanej do organizacji spotkań 
międzypaństwowych.

Międzynarodowy wyścig szosowy 
Warszawa — Włocławek — Warsza
wa (około 300 kim.) zamierza zorgani
zować WTC w dniach 14 i 15 sierpnia. 
Zawodnicy wystartują w nocy i przy
będą do mety popołudniu następnego 
dnia.

Z Innych ciekawych imprez zanoto-

Faworytem mistrzostw jest na- 
turalmię drużyna niemiecka. Mimo

_njęd.giefiK .grają w. Krakowie puhar 
KOZPN Wisła I-b — Garbarnia bb. 
Krowodrza — Legja i Wawel —‘Cra- 
covia I-b. • !

Pietrzyński (Sokół) wicemistrz okrę 
gu łódzkiego wagi muszej .postanowił 
wycofać się z ringu, motywując krok 
swój tem, że został skrzywdzony 
przez sędziów na mistrzostwach okrę
gowych. O postanowieniu swem Pie
trzyński zawiadomił khib i okręg.

Cejzlk, trener P. Z. L. A, prowadzi 
obecnie zaprawę zimową lekkoatletów 
Makabi warszawskiej, (a).

Dr. Emil Sommersztein, poseł na 
Sejm wybrany został prezesem Ha- 
smomei lwowskiej, (a)

Mistrzostwa Poznańskiego Okr. Zw. 
Atletycznego wyłoniły następujących 
mistrzów: w podnoszeniu ciężarów — 
waga kogucia: Matuszewski (Zbyszko 
Inowrocław) 290 kg, piórkowa: Kny- 
bowski (HCP) 325.5 kg; lekka: To- 
rzecki (Sztekker) 345.5 kg; średnia: Do- 
pierała (HCP) 330 kg; półciężka: Śpy- 

a. JHĆP) 393 kg; ciężka: Grafek 
(Sokoł) 211 kg. Zespołowo: 1) „HCP-* 
9 Pkt.; 2) „Sztekker** 5 p.; 3) „Zby- 
szko“ Inowrocław 4 p.

Zapasy: kogucia—L. Grodzki (Sztek 
ker), piórkowa—Smól (HCP). lekka - 
Wieczorek (Sztekker). półśrednia - 
T^zynsk! (HCP), Średnia Lukas e- 

pótcięź> —Szymaf- 
ski (HCP), ciężka — Szopny (HCPi. 
Zespołowo: 1) „HCP** 19 pkt., 2)

<s4 P" "Stowarzyszeni 
Sportowe Swarzędz 3 .p.- .

zmęczenia turniejem olimpijskim,!
powinni Niemcy powtórzyć sukces ' M
z 1930 roku: uzyskanie na włas
nym terenie mistrzostwa Europy. 
I tym razem, najgroźniejszym ry
walem gospodarzy będzie (w razie 
przyjazdu) Szwajcaria. Niespo
dzianki oczekiwać można tylko ze 
strony Czechów - i Austriaków, 
choć możliwość jej jest obecnie 
mniejsza niż kiedykolwiek. Łoty
sze, a nawet Francuzi powinni być 
tylko dostarczycielami punktów.

wać należy 24-ro godzinny wyścigmają być, w przyszłości wyznaczani ------ - „— „
przez ZPTK i sprowadzani na koszt i.amerykański na torze. urządzony na 
organizatorów. Zapobiegnie- to wielu wzór sześclodniówki (16 Hpca na Dy- 

‘ ‘ nasach).
Sprawa zawodowstwa w kolarstwie

i ozpatrywarta będzie na wakiem zgr.

protestom i zapewni sprawne przepro 
wadzenie imprez. Wniosek tej treści 
został złożony przez Śląsk na walne 
zebranie ZPTK. Ma on wszelkie szan
se przejścia.

Doroczny wyścig „ExnressU Poran
nego** na dystansie 105 khn. został, wy 
znaczony na 22 maja. Wyścig ten- jest 
pierwszą wielką próbą sil, otwierającą 
sezon kolarski. ■ ; /

Michalak czołowy kolarz -szosowy,' 
został zdyskwalifikowany na 15 tygo
dni za uderzenie współzawodnika'.; 
Okres dyskwalifikacji' Michalaka trwa 
od 25 lutego do 10 czerwca ‘ r.' b.

B. mistrz' Polski Ludwik Tliro.Wśkl 
ożenił się przed kilku tygodniami z p. 
Zofią Barwicką. Kolarz Legii odgraża, 
się, że ożenek nie oznacza bynajmniej; 
końca jego kariery kolarskiej;;żarnie-' 
rza ,ón startować we wszystkich po
ważniejszych imprezach bieżącego se
zonu. .

Polska — Czechosłowacja między
państwowy mecz torowy, projektowa-

Ż.P.T.K. jedynie w wolnych wnios- 
kaich/ gdjrź w przepisanym terminie 
żaden z klubów nie nadesłał swego 
wniosku d nie wstawiono go jako punkt 
porządku dziennego. Dowiadujemy się, 
■ż.e Legja krakowska wystąpi z nastę- 
ipującym projektem rozwiązania spra
wy: /i ' • .

1) albo Zarząd Z.P.T.K. ogłosi ofi-. 
cjalne zawodowstwo, a wtedy zwią- 

,zek zawodowych kolarzy w Polsce 
stanowić, ma odrębną jednostkę orga- 
niz.aćyłn^^ 
leżną..
, 2J albo, .skoro,- oficjalnego zawodow 
stwa tńie-1 ogłosił 'wówczas zobowiązany 
jest. wszelkie objawy zawodowstwa 
jak najsurowiej, zgodnie zresztą z prze 
pisaitnl Z.P.T.K. — karać.

Zarząd Z.P.T.K. winien do 30.VI. 
1932 przedłożyć okręgom wnioski ko- 
mi sd 1 dla' zbadania' tej' sprawy.

Polska wyciąga konsekwencje 
z pielgrzymki do Ameryki i zajmu
je wobec mistrzostw Europy fogicz 
mą bierność. Ciekawe jest nato
miast stanowisko gospodarzy wo- 

ewentualnego udziału zespołu 
potelkiego. W obliczu Lakę Pladd, 
gdy Niemcy poważnie liczyli się z 
porażką z Polską, zdecydowano tu 
za wszelką cenę i przedewszyst-

RęprezentacJa bokserska Taflm 
gościć będzie w dniach 27 i.28 marc i 
Warszay^SR ^'^.wielkanocnych '■ 

t0 tycznie w; - EstSnP ktń?^ ,tą reprezentacj.: 
rna f walczyc będzie z Pole
skim? (Ajdanem w Cyrku warszau- 
wPWa7^L^,0Senn^ bieg ”^Przetzi 
w 0T^2uje K. S. Orzeł
•nur- u- niedzielę. Bieg będzie 
21 a i„ rałUer treningowy, na dystan- 

ri » °tart odbędzie się na bois- ku „Orła o godz. 11-ej, przyczem zgto 
szenia od zawodników innych klubów 

‘Przyjmowane będą na miejscu, (t)
_Jordan — Polonja. W niedzielę, dii 

13 marca r. b. w sali teatru Nowości o 
godzinie 12 w pot. odbędzie się mecz 
bokserski rezerw Polonja r- Jordan 
Walczyć będzie dziewięć par, a sensa 
cją dnia stanie się spotkanie w wadź» 
półciężkiej pomiędzy Popowskim (Jor- 
dan) . a znanym piłkarzem Pazurkiem którv dehiirtriwai’ ...kiem sprowadzić do

•7.PifiTiłri'.a IJnikcik: _____ • < SCFSkim *, . T-» i 7 JvpiV-
zentację Polski na rewanż, choćby 
w ramach m’strzostw Europy. 
Obecnie, gdy Niemcy przekonali 
Się (niestety); że ich strach miał 
zbyt wielkie oczy, nieobecność Pol 
ski tłumaczy się zrozumiałem (!) 
iprzemęczeniem, i przygnębie
niem (!) po niepowodzeniach w 
Ameryce.

Podobno wyprawa za ocean by
ła dla sportu- polskiego świetną pro 
pagandą. Echa europejskie mnie-
mania tego nie potwierdzają, ame
rykańskie też. 1

H. Gllner ■

w ringu bok-
Mecz bokserski Ź.A&S, — r<»ł 

zegrany zostanie w sobotę, dn, 12 ma? 
ca r. b o godz, 20 w Domu AkJde

Piłkarski Skoda - Makabi (a)4

do. ®ia^ostoku, gdzie dnia 
12 b. m. walczyć będą z ieprezmtzc e 
tego miasta. (A) «'Prezentacją
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Zidenice przeciwnik Cracovii 1)

Ważniejsze karty z historii piłkarskiego mistrza czeskich amatorów 2)

3)
ówczesna rewelacja polskiej li-

Garbarnia, uzyskując zgi
Za najlepsze odpowiedzi P. K. O.

konkursowe
30 kwietnia 1932 r.
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Konta i iwotai
Należy jasno i treściwie odpowie

dzieć na 3 pytania:

Brno. iv maren.
Bogaty zazwyczaj międzyna

rodowy sezon piłkarski bnneń- 
skich Zidenic, rozpoczyna w b. 
roku mecz ich z Cracovią.

Tutejszy zespół dość dobrze 
znany jest i w Polsce. Wielo
krotnie stykał się on już z na- 
szemi drużynami, a na rynku 
międzynarodowym pozycja je
go notowana jest bardzo wyso
ko.

S. K. Źidenice w wielu wy-| 
padkach przypomina naszą... 
Garbarnię. I ten zespół podo
bnie do mistrza Polski, oparty 
jest o zakłady przemysłowe 
„Zbrojówka", w których więk
szość graczy jest zatrudniona,

natomiast
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TRzY PARY PRZYPUSZCZALNYCH FINALISTÓW, 
niedzielnych mistrzostw bokserskich Polski w Poznaniu. Od lewej: Stibbe 
(Łódź) i Wocka (Śląsk) asy wagi najcięższej: Wieczorek (Śląsk) i Chmie
lewski (Łódź), waga średnia; Rudzki (Śląsk) i...................Anders (Warszawa), waga

nawet na tronie mistrzowskim. I W ub. roku, a raczej w jego 
W tym czasie gościła w Brnie początku, brneńczycy osiągnęli

gospodarzami, zaszczytny wy
nik 3:3.

swą formę najwyższą. Do Bnna 
co tydzień przyjeżdżały czoło
we zespoły zawodowe, opusz-

_ _ czając boisko czerwonych stale
W następnym roku ŹideniceIz porażką. I tak WAC przegrał] 

mierzą swe siły z mistrzem Pol i 3:5, Rapid 2:5. Austrja 1:2, repr. 
ski Cracovią i mimo doskonałej; Zagrzebia 0:1. Crcketerzy 0:5 i
gry, ulegają Polakom w stos. 11. d.
2:6. W mistrzostwie tcgorocznem

Uważając porażkę te za je- powinęła im się noga w półfina- [ 
dną z najczarniejszych plam w le w meczu z D. F. C„ a obecnie | 
swej karjerze. Źidenice. cierpli- porzuciwszy -------- : -----L~~ '
wie czekały rewanżu, który 
właśnie odbyć sie ma w nad
chodzącą sobotę.

. ___ _____ .. szeregi amator-]
skie Źidenice przeszły do obo-
zu zawodowców.

Wobec dobrej formy Żidenic

wątpiliwem jest czy Cracovia o-i 
siągnie jakiś sukces. W Brnie ' 
od przeszło miesiąca rozgrywa 
ne są mecze, tak, iż gracze zdą-( 
żyli osiągnąć formę, czego o- 
krakowskiej drużynie po tur- j 
nieju zakopiańskim powiedzieć’ 
zdaje się nie można. I

Po tym ciężkim meczu, gra 
Cracovia w niedzielę, drugi nie 
mniej groźny w Bratislawie z 
I Cs. S. K. Bratislava.

Drużyna ta cieszy się opinją 
niepokonanej na własnem boi
sku. Wacker przegrał z nią 1:4, 
Sportclub 2:6, Sparta uzyskała 
1:1, Slavia 0:0, Hungarja, Fere-

Dlaczego należy składać oszczęd
ności w P. K. O., a nie chować 
ich w domu?
Jakie korzyści 1 udogodnienia w 
dz edzinie oszczędności zapewnia 
swoim klijentem P. K. O.?
Ile osób składa swe oszczędności 
w P K. O. i jaka jest ogólna su
ma złożonych w P. K. O. wszyst
kich wkładów?

2 nagrody 
5 nagród
10 nagród
20 nagród 

Odpowiedzi 
można do dnia

500—
250—
200.—
100.—
50.— 
nadsyłać

dTod pSdiSK Ładoumegue zdyskwalifikowany
raw- Omyłka króla Guttawa

W Brnie Źidenice, od dłuższe
go czasu są bezkonkurencyjne. 
Dawniej groźnym rywalem by
ła Morawska Slavia, której I 
gwiazda zbladła i to w tempie 
wprost proporcjonalnem do co-1 
raz większych sukcesów naj
bliższego przeciwnika Cracovii.

Od kilku też lat Źidenice sta
nowią jeden z czołowych zespo 
łów amatorskich w republice, 
dochodząc w rozgrywkach mi
strzowskich zawsze prawie do

Dyskwalifikacja Ladoumequa po
wzięta została na niezwykle burzli
wym posiedzeniu Związku francuskie
go. w piątek dn. 4 marca. Słynny bie
gacz sam zażądał przesłuchania go 
przez Związek, oczekiwano go też z 
niecierpliwością, mając iskierkę na
dziei, źe uda mu się jednak uspra
wiedliwić ze stawianych mu zarzu
tów.

Zebranie zaczęło się o 7 ppol. i w 
wielkiem napięciu oczekiwało przy
bycia chluby sportu francuskiego. Mi
nęło dwie godziny, a Ladoumequ-e nie 
przybywał. Dziennikarze oczekujący 
na werdykt, zaczęli go szukać po ca-

r. 1929 usadowiły się Paryżu — napróżno. Wreszcietymfinału. o

god*z. wpół do dziesiątej rozpoczęto: 
glosowariie. 10 glosami przeciw ośmiu 
odrzucono wniosek o odroczenie ze
brania. 12 przeciw 6 wniosek o za
wieszenie: 13 przeciw 0 przyjęto wnio
sek o dyskwalifikację za zawodow
stwo. W motywach podano m. in., źe 
już w r. 1931 w związku ze startem 
we Frankfurcie, udzielono Ladoume- 
gue‘owi ostrego napomnienia.

Gdzież był jednak Ładoumegue w 
czasie gdy decydowały się jego losy? 
Depesza wysłana do dziennika L‘Auto 
z Lyonu wyjaśniła to: oto słynny bie
gacz doznał wypadku w podróży sa
mochodowej i nie mógł przybyć na 
czas do Paryża.

A może ów „wypadek" jest tylko
furtką wyjścia gdyby opinja
Francji zbyt ostro wystąpiła przeciw 
Związkowi, za „utracenie" 5-krotnego 
rekordzisty świata w przededniu Olim
piady.

Omyłka króla Gustawa szwedzkie
go, który miimo swych 73 la.t, gorliwie 
grywa w tennis pod pseudonimem 
Mister G„ wywołuje wiele uciechy na 
Rivierze. Ledwie wysiadł on z po
ciągu dworskiego, podążył na place 
tenmisowe, by sprawdzić swój handi-
cap i swego partnera.

Wielkie było jednak 
gdy zobaczył że gra 
Mianowicie jeszcze w

jego zdumienie 
z dn PLaixem. 
Sztokholmie u-

. K|O BEDZIE MISTRZEM W. PÓŁŚREDNIEJ. 
Na lewo bewervmak. na prawo Arski, rozegrają między sobą 
mistrzostwa z roku ubiegłego, kiedy łodzianin w mało przekonywujący

rewanż za

। renevaros i Ujpest 3:3.
Jest to drużyna niezwykle 

twarda, nie cofająca się przed 
niczem na drodze do zwycię
stwa.

Najlepszą częścią drużyny 
jest trio obronne Kardosz, Czu- 
lik i Dauczik. O klasie ich świad

RAN I JEGO SEKUNDANCI

czy najlepiej fakt, źe często gra 
li w repr. C. S. R. a m. in. i w 
Warszawie przeciw Polsce.

m. lip.

3)

W odpowiedzi należy podać: 
imię i nazwisko, numer posiada
nej książeczki oszczędnościowe! 
P. K. O. oraz powołać się na ni
niejsze ogłoszenie.
Prace nagrodzone staja się wła
snością P. K. O.

Uwaga: Nagrodzeni w poprzednich 
konkursach P. K. O. nie mogą powtór
nie ubiegać sie o nagrodę •

W 5-minut naokoło świata
Kronika ważniejszych wydarzeń zagranicznych

Wyścig wioślarski Oxford — Cam
bridge rozegrany będzie w r. b. wy
jątkowo wcześnie, bo już w sobotę 
19 marca.

Już obecnie na tor w Henley zje
chały obie osady w swoich ostatecz
nych składach. Treningi na torze roz
poczęto. Faworytem regat w roku bie
żącym jest — podobnie jak w latach 
ubiegłych — osada Cambridge.

Ostatnio osada Cambridge zjechała i 
cały tor w tempie regatowem. Osią
gnięty wynik jest bardzo dobry i wy
nosi 2(1:03 sek., jednak wydaje się, że 
Cambridge nie dal wszystkiego z sie
bie i może uzyskać czas jeszcze lep
szy.

Osada Oxfordu również trenowała 
na torze w Henley, jednak nie zjecha
ła dotychczas toru, to też porównaw
czego wyniku brak.

Proces o mistrzostwo świata: zwy
cięstwo Falek Hansena nad Michar- 
dem w Kopenhadze, odbył się w so
botę w Paryżu. Werdykt zostanie o- 
gloszony dopiero za tydzień, zdaje się 
jednak, źe zwycięży teza znakomitego 
adwokata, rzecznika U. C. L, Torresa, 
który twierdzi, źe orzeczenie sędziego 
jest bezsporne. Fabryka obręczy, skar
żąca U. C. I.. nie dostanie więc od
szkodowania. ale reklama wywołana 
procesem sowicie jej to wynagrodzi.

Kolarski mistrz świata Harder. zo

Niedzielny boks zawodowy
mówił się on z Brugnonem na doubla 
na Rivierze. By omówić szczegóły, 
zwrócił się on z pytaniem „a więc 
gramy razem w Beaulieu" jednak nie 
do Brugnona ale do du Plaixa. Fran
cuz, który nie jest właściwie doubli- 
stą, był nieco zaskoczony tą propo
zycją, skwapliwie ją jednak podchwy
cił, mówiąc „ z największą przyjem
nością. Nie prawda, że w tym roku 
gram o wiele lepiej w doublu?".

Król Gustaw dopiero w Beauiieu do
wiedział się jakiego psikusa sprawił 
mu jego krótki wzrok i ciemności hali 
sztokholmskiej.

Zawody bokserów zawodowych od 
będą się w niedziele dn. 13 b. m. w 
Cyrku. Walczyć będą następujące pa-

strzem Niemiec w. koguciej, a 1 kwie-; 
tnia walczy z Noackiem o mistrzo
stwo w. piórkowej. Aust ma na roz-
kładzie takich przeciwników.

i stał pokonany w Kolondi przez Niem» 
• ców Merkensa i Richtera.

Sensacyjny wynik osiągnął żołnierz 
hinduski Gulzar w Karachi. Oto pirze- 

• biegł on 1 milę ang. w 4 min. 8.4 sek., 
• a więc o 0.8 sek. lepiej niż rekord 
• światowy Ladoutnegua.

Lepiej od rekordu światowego rzu
cił kulą Amerykanin Sexton. Jego wy- 

' ni.k 16.56 nie może być jednak uznany 
z powodu pewnych niedokładności.

Włochy pokonały Monaco w meczu 
temiisowym w stosunku 4:1. Barw 
Italji bronili młodzi gracze Palmieri 
i Bardoni, barw Monaca: Galleppe i 
Medecin.

Tildenowi nie powodzi się zbyt do
brze. Zalega on z zapłatą Najuchowi, 
Nussleinowi i Burkemu, którzy co 

■ chwila grożą strajkiem. Nawet Ame- 
I ryka ma już dosyć „cyrku" w tenni-

jak
W. piórkowa 8 starć: Harry Sztain Waitens (AngJja), Hoffman (Budapeszt) 

(Niemcy) — Aust (Luxemburg). S®tain Kelly (Anglja), — przegrał on m. in.
pobił m. in. mistrza świata Frarkie■ -...................... ........ .......... . .-i ze Sztainem.
Genaro, na 65 walk wygrał 59, zremi-i W. piórkowa. 8 starć: Bcbby Spun- 
sował 4. a przegrał tylko z mistirzem, ner (Austria)— Kokot (Polska) Spun- 
Francji Fabregues i mistrzem Anglii1 ner, jeden z najlepszych techników w 
Pattenden. Bvl on przez dwa lata mi " ....

i

sposób zwyciężył poznańczyka.

ZWYCIESIWO NIEMIEC NAD SZWAJCARIĄ 2:0 W LIPSKU. 
Bramkarz szwajcarski łapie strzał Kuzorra (pierwszy od lewej).

| KOKOT (POLSKA)
swym żywiołowym boksem poirw.ie 

lizapewnn wldizów w niedziele w Cyr
ku warszawskim.

Europie, będzie poważnym iprzeciwni- 
kiem dla Polaka, który dotąd nie prze 
grał walki i którego nieamoirdowaną 
.■nergję podziwialiśmy niedawno w

sie.
Szwed Petterson przepłynął 200 mtr. 

w znakomitym czasie 2:16.6.
W mistrzostwie Włoch prowadzi 

Bologna z trzema punktami przewagi.
Bratislava, niedzielny przeciwnik 

Cracovii. pokonał Floridsdorfer A. C. 
w stosunku 4:0, co świadczy wymow
nie o dobrej formie Czechów. Bramki 
strzelili Taucik (2), Bulla i Hircak. i

Warszawie.
W. półciężka. 8 starć: Cichos (Wro

cław) — Kantor (Cieszyn, Polska). 
Kantor będzie miał w walce z Cicho- 
sem. którego Warszawa zna z meczu 
z Koską, twardy orzech.

W. lekka, 6 starć. Nowotczynski — 
lokiel (Śląsk).

W lidze angielskiej lider Everton 
pokonał Aston Villę 5:2 i umocnił swą 
nadwątloną ostatnio opinję.

W mistrzostwie Czechosłowacji 
, Sparta pokonała Victorię (Pilzno) 2:1, 

a Slavia — Teplitzer F. K. 3:2. Victo- 
rię Ziżkov też tylko 1:0 zwyciężyła 
Bohemians.

Łyżwiarski mistrz Ollmpjady Jaffee 
został zdyskwalifikowany jako ama
tor, gdyż zażądał on 600 dolarów za 
start w St. Louis.

- , „ , . SLĄSK - KRAKÓW 1:0
mZd^ow likwiduje wypad dwu napastników Krakowa — Kalma- 

na i .Woikowsklego, usiłujących wepchnąć krążek do siatki.



Kr.214 TR^EGTAO SPORTOWY Sobola, 72 marca 1932 ro^d.

Wrażenia Zdz. Motyki z wyprawy na Olimpjade
startu w 50-ce. Rola KicrowniKa wyprawyPerypetie Br. Czecha przy skokach do kombinacji. Fatalne okoliczności naszego

Nasz świetny biegacz, Zdzisław Mo
tyka. po , powrocie z Zakopanego po
dzielił sie z nami wrażeniami z Lakę 
Placid. Interesujące te wynurzenia 
rzucą wiele światła, na niektóre ciem
ne sprawy naszego wyjazdu.

Na skoki do kombinacji pojechaliś
my sami, gdyż kierownik ekspedycji... 
zgubił się gdzieś. Towarzyszyli nam 
Włosi, ślicznie śpiewając, jak prawdzi
wi synowie Italii... Skocznia przed
stawiała wprost niesamowity widok. 
Deszcz, błoto i kałuże, wokoło ani śla
du śniegu.

Poszliśmy na górę, Bronek i Maru
sarze z numerami pozostałem! im z 
biegu. Wszyscy zawodnicy smarują
narty parafiną ile tyko wlezie, to też 
i my idziemy za ich przykładem.

Wróciłem na zeskok, gdzie wreszcie 
spostrzegłam naszego kierownika. Je
szcze przed rozpoczęciem zawodów 
zauważyłem pana Jarolimka jako sę
dziego za styl, a później jeszcze pana 
Langa, też Czecha, jaiko sędziego przy 
długościach, stojącego mniej więcej na 
tej odległości, do której miały praw

i skoczył w dobrym stylu 50 m. usta
ne. Barton tylko 47. Zostało zatem 
Bronkowi jeszcze 3 m. do nadrobienia.

W drugiej serji wszyscy skoczko
wie poprawiają swe długości. Z na
szych Marusarz skacze o 5 m. dalej, 
lecz sporo brakuje- mu do jego nor
malnego stylu. Potem skacze Staszek 
Marusarz. Chcąc się bardzo mocno 
wybić, odbija się zawcześnie z progu. 
Leci zupełnie nisko tak, źe zawadza 
tyłami po zeskoku osiągając zaledwie 
czterdzieści kilka metrów, więc mniej 
niż za pierwszym skokiem. Na dobitek 
złego traci jeszcze równowagę i pa
da.

Widziałem Marusarzy często na 
Krokwi, lecz nigdy nie widziałem ich 
tak źle skaczących jak wtedy właśnie 
na Olimpiadzie. Nie szło im już w tre- I

nlngu, najlepiej szło Bronkowi.
Całą nadzieję pokładałem zatem w 

Bronku, nie mogąc doczekać się jego 
skoku. Wreszcie i na niego przyszła 
kolej. Skacze, swymi zawsze spokoj
nym. pewnym stylem, budząc podziw 
wśród publiczności. Ląduje na 52 m„ 
sędziowie jednak, między nimi też, o 
ile się nie mylę, p. Lang, krzyczą „fif- 
ty“, to jest 50.

Cala moja uwaga skupia się teraz 
na Bartonie, który skacze niezadługo, 
za Bromkiem, w stylu, że tak powiem 
prawie brzydkim, i mniej o 4 m.

Uradowani zbiegamy ze skoczni w 
dół i gratulujemy Bromkowi. Konkurs 
skoków kończy się. Spotykamy Cze
chów niezadowolonych i smutnych, 
wśród nich Barton zarzekający się, że 
więcej w życiu startować nie będzie,

bo mu „to ne ide“. Tak więc i Czesi 
odeszli ze skoczni w przekonaniu, że 
Bronek jest pierwszym przed Bar
tonem w skokach i że wyjdizie przed 
niego w biegu złożonym.

Pełni wesela i radości ruszyliśmy do 
domu, gdzie z niecierpliwością ocze
kiwaliśmy wyników. Około 9 godz. 
wieczorem przyszedł p. inż. Woynie- 
wlcz z wynikami i można sobie wyo
brazić nasze zdumienie i niewiarę, gdy 
nam powiedział, że Barton jest szó
sty, a Bromek siódmy.

Straciliśmy humor, ogarnęła nas 
wściekłość, tembardzlej, że byliśmy 
zupełnie bezsilni. Zdaliśmy sobie do
kładnie sprawę, że gdyby był z nami 
ktoś mogący sędziować przy stylu lub 
choćby przy metrach, to wynik byłby 
musiał być sprawiedliwy.

Trochę później dowiedzieliśmy się 
jeszcze, że Bronek- otrzymał od pana 
Jarolimka noty za styl gorsze od Bar
tona.

Najsilniejsza I najcięższa konkuren
cja, bieg na 50 km., pozostał juz tylko 
mnie i Skupieniowi.

Po wysmarowaniu nairt na śliskość 
i dobrej kolacji poszliśmy wcześniej 
aniżeli zazwyczaj spać.

Następnego dnia rano wstaliśmy juź 
o wpół do ósmej. Jedziemy do. biura 
zawodów i tu dowiadujemy się, że 
start zawodów będzie dopiero o godz. 
11-ej, gdyż trasa nie jest jeszcze do
statecznie przygotowana. Wracamy 
zatem do domu. Tuż przed 10-tą wy-

dopodobnie dochodzić skoki. Jako 
siódmy źkoiei skacze Jędrek Maru
sarz, 45 metrów, ustane. NapeinHc 
mnie to otuchą. Czekam z niecierpli
wością, gdyż jako 15-ty skacze Sta
szek Marusarz — kolo 50 m. ustane, 
choć w stosunkowo słabym stylu.

Jeszcze kilku skoczków przelatuje 
w powietrzu i nadchodiżi kolej na 
Bronka, mającego Nr. 27. Następuje 
jednak jakaś dziwnie długa przerwa i 
słyszę jak sędzia zapowiada coś przez 
megafon, z czego rozumiem tylko 
Czech, Poland, a potem słychać jakiś 
dziwny pomruk jakby niezadowolenia 
wśród publiczności.

1 Następnie skacze jakiś obcy zawod
nik, a o Bronku nic nie słychać.

Z miejsca biegnę na górę, w połowie 
spotykam, zbiegającego Staszka Ma- 

'rusarza, który krzyczy do mnie: „Ra
ny Boskie, Zdzisiek, Bronek urwał 
wiązanie'4.

Biegnę dalej, spotykam Zygmunta 
Ruuda, który się mnie pyta co jest z 
Bronkiem. Mówię mu o jego wypadku. 
Ruud, który miał na nogach deski, 
odpina je i razem biegniemy na górę 
pytając po drodze wszystkich zawod
ników czy który może pożyczyć pa
ska lub klamerki. Niestety nikt nie 
może nam pomóc, więc już całkiem 
zrozpaczony i zdenerwowany biegnę 
jeszcze na wieżę, gdzie widzę Bronka 
bladego i też zupełnie wyprowadzone
go z równowagi. Woła on do mnie:

— Masz jakie wiązanie lub choć 
jakąś klamerkę?

Mówię mu, że niestety nie mam.
Na to nadbiega Jędrek Marusarz, 

niosąc coś w ręce, i podaje nam 
gwóźdź wyrwany z deski na skoczni. 
Ten gwóźdź uratował sytuację. Za
gięliśmy go i zrobiliśmy z niego pro
wizoryczną klamerkę. Jednocześnie 
podarliśmy chusteczkę do nosa i za 
pomocą niej przywiązaliśmy całe wią
zanie do buta.

Uspokojeni czekamy aż Bronek bę
dzie mógł jako ostatni oddać swój i 
pierwszy skok w konkursie.

Serja pierwsza skoków kończy się i 
narciarze ruszają na zeskok by go po- 
szatkować. W międzyczasie sędzia 
zapowiada coś po angielsku, rozumiem 
znowu tylko nazwisko Czecha. Na 1 
szczęście stał obok mnie jakiś Poiak 
amerykański i ten tłumaczy mi, że 
Czech będzie skakał poza konkursem.

Zupełnie już zdetonowany biegnę 
do naszego kierownika, gdyż nikt z nas 
nie umie po angielsku. P. Woyniewicz 
nie ruszając się z miejsca ze stoickim 
spokojem odpowiada mi, że to nie
prawda. I jakby na potwierdzenie jego 
słów skacze Bronek, rozpoczynając 
równocześnie drugą kolejkę skoków.

Jednak ja nie wierzę i me daję za 
wygraną. Wraz z hokeistą Nowakiem 
biegniemy na dół, gdzie zauważamy

Praga w marcu
Lubię dowcipy. W normalnych 

okolicznościach przemycam je 
też od czasu do czasu w kores
pondencjach. Ten list jednak bę
dzie diabelsko poważny. Jak nig
dy jeszcze może. Miejscami aż 
ponury.
Ha, to byl wywiad. Z człowie

kiem, który się stał w między
czasie w Polsce sławny, z czło
wiekiem, który pozbawił nas po
no sukcesu na Olimpiadzie, z 
człowiekiem, którego nazwisko 
znajdowało się ostatnio w prasie, 
polskiej w niebezpiecznej Mis-! 
ikości z takiemi epitetami jak:! 
skandal, szwindel i t. p. !

Już wiecie o kim mowa: archi-,' 
tekt Jarolimek. Nieodparty przy-' 
mus kojarzenia wspomnień i wy'

Czechoslowacy Jarolimek i Barton
o incydencie z notami za skoki Br. Czecka w Łake Placid

ale ma je w kufrach w domu — 
p. Jarolimek mieszka na prowin
cji — i pośle mi je do Pragi.

P. Jarolimek twierdzi poza
tem, źe Bartonowi — o ile się nie 
myli — nie dał nigdy noty 17., 
podawanej w naszej prasie. To 
byłoby już bardziej zdecydowa
ne, gdyby nie to „o ile się me 
mylę“. Wszystko do kuipy wzię
te — słabo.

Teraz dalej:
Enuncjacje p. mż. Woyniewi

cza tyczące się jego rozmowy z 
p. Jarolimkiem w Lakę Placid 
zamieszczone w „Raz, Dwa,
Trzy“, i podane na konferencji 
prasowej są nietylko nieścisłe, 
ale pono i niezgodne z rzeczywi
stością. To pcdaję na odpowie
dzialność p. Jarolimka, który

obrażeń nasuwa równocześnie:, juunaivz.c puwicuziai ws jeszcze 
Bronek Czech, Barton, szóste' bardziej ciekawego. Zainterpelo- 
miej‘sce w kombinacji na Olim-1 wany przez kierownika polskie

go. zaproponował pono Czech 
zejście się w magistracie w Lakę 
Placid o godz. 5-ej po p. gdzie 
w obecności kierownictwa zawo
dów gotów byl sprawę załatwić,

pjadzie, skoki, zamglone już nie-' 
co cyfry, noty i wreszcie ponow-l 
■nie: skandal, szwindel. j

Ręcz jasna, arch. Jarolimek się 
broni. Miejscami energicznie na
wet i—opowiedzmy odrazu—na-l 
ogól przekonywująco. Miejsca
mi, gdyż tu i ówdzie rozbrojony 
aż bezczelnie jasno i otwarcie 
postawionem pytniem jest bez
radny, zasiania się niepamięcią. 
Powiedziałem również — naogól 
przekonywująco, gdyż gdzienie
gdzie rachunek się nie zgadza. 
A gdy przychodzi na wokandę 
sprawa owych not. mówi mniej 
więcej tak: nie pamięta dziś, nie 
może pamiętać, jakie były noty 
sędziowskie w Lakę Placid. Przy 
wiózł z sobą wprawdzie zapiski

jednakże powiedział coś jeszcze

względnie wyjaśnić.
Kto nie przyszedł? P. inż. Woy 

nowicz.
To jest smutne.
Pozatem na twierdzenie, że 

Bronek Czech mógł mieć 6-te 
miejsce w kombinacji, gdyby nie 
Jarolimek, chciałbym mieć do- 
wody choćby takie, jakie podał 
mi on na dowód, że to... nie zga
dza się z prawdą. Barton miał 
nad Bronkiem po 18 km. biegu 
przewagę 13.8 pkt. W otwartym
konkursie skoków, w którym, jak

się bez zastrzeżeń Bartonowi do
stał Polak od 3 neutralnych sę
dziów notę 200,7 pkt. za skoki 
56 i 60 m. Barton 186,1 pkt. za 
skoki 47 i 58 m. Różnica w punk
tach wynosi 14,6, różnica w dłu
gości skoków lim. Czyli, że bez 
Jarolimka, jako sędziego mógł 
Bronek zwyciężyć nad Barto
nem różnicą niecałego punktu, 
gdyby był... skakał w skokach 
do kombinacji tak jak skakał w 
konkursie otwartym.

Br. Czech miał jednak w kom
binacji skoki 50 i 50.5 m., Bar
ton 45,5 i 47 m. Różnica tylko 8 
m. Wiemy doskonale, że długość 
skoków daje tylko 50 procent 
klasyfikacji, a styl, względnie 
grupa czynników na t. zw. styl 
się składająca, też 50 procent, 
to też tutaj jest pozycja p. Jaro
limka już b. łatwa.

Bronek został skrzywdzony 
więcej niż prawdopodobnie, otrzy 
mai niesprawiedliwie niską notę, 
ale Bronek nie mógł — prześcig
nąć Bartona. Gdyby bowiem Ja- 
roiimek dał Bronkowi zamiast 
15 i 15.5 pkt. tyle co Helset(Nor 
wegja) a więc 15.5 i 16.5 a Bar
tonowi zamiast 17 i 16.5 pkt rów
nież tyle co Helset a więc dwa 
razy po 15.5 pkt, czyli, gdyby 
był dodał Czechowi 1.5 pkt a u- 
jąl Bartonowi 2.5 pkt., byłby ten 
ostatni zwyciężył i tak różnicą 
1,1 pkt. zamiast 5,1 pkt.. jak 
brzmi oficjalna klasyfikacja. 
Barton — 397,1 pkt., Br.’ Czech 
— 392,0 pkt.

Rachunek ten zrobił arch. Ja-

nie wieża i musiałem uznać, że 
tu niema żadnej luki.

Na stwierdzeniu tego faktu za
leży słusznie p. Jarolimkowi. 
Pozatem bowiem kwestia dlacze
go Barton dostał lepsze noty a 
Br. Czech gorsze, pozostaje nie
wyjaśniona. Względnie nie po
trafił mi tego wytłumaczyć w 
zadawalniający sposób kierow
nik olimpijskiej ekspedycji czes
kiej. To. stwierdzam otwarcie.

Resume: p. inż. Woyniewicz 
działał prawdopodobnie w naj
lepszej wierze, mam jednak wra
żenie, że poszedł za daleko. Nie 
wolno bowiem zapominać, że za 
enuncjacje kierownika polskiej 
drużyny narciarskiej odpowiada 
nietylko on sam osobiście, ale i 
w pewnej mierze Polski Związek 
Narciarski, którego był przedsta
wicielem.

Architekt Jarolimek oświad
czył mi mianowicie, że gdyby nie 
fakt, że idzie właśnie o nasz 
Związek narciarski, gdzie źyje 
w najlepszej zgodzie z prezesem 
pułk. Bobkowskim i p. Fache- 
rem, z którym jest nawet... „na 
ty“, musialby oddać sprawę do 
załatwienia Międzynarodowemu 
Związkowi Narciarskiemu.

szliśmy z domu i czekamy na auto
bus, gdyż nasz kierownik powiedz.at 
nam, że a.uto zajedzie po nas. Tymcza
sem autobusu jak. niema, tak niema.

Zwracamy się zatem do p. Woynie- 
wicza z prośbą by wziął taksówkę, 
gdyż gotowiśmy spóźnić sie na start. 
Nadaremnie. Pojechaliśmy do biura, 
gdzie nam powiedziano, że autobus 
czekał na nas przed biurem, o cze u 
kierownika naszego zawiadcimion >. 
czego jednak widocznie nie zrozumiał.

Prosimy zatem ponownie by wz.al 
taksówkę i odwiózł nas na start, od
dalony od biura o jakie 14 km. Na 
odpowiada on nam, że autobus dosta
niemy za darmo, a na taksówkę szki - 
da pieniędzy. Czekamy zatem aż d . 
godz. 10.55, a pamiętamy ten czas do
kładnie, gdyż co chwila spoglądaliśmy 
na zegarki. Już nietylko my, ktorzv 
mieliśmy startować, byliśmy potwornie 
zdenerwowani, udzieliło się ono też i 
Bronkowi oraz Marusarzom.

Nie rozumieliśmy zupełnie naszegn 
kierownika. Jakto. do klubu na zapro
szone herbatki można było brać tak
sówkę, a na taksówkę do startu pięć
dziesiątki szkoda było pieniędzy..^

Wreszcie potrafiliśmy go namowie 
i siadamy do taksówki. Nadjeżdża wte
dy nieszczęsny autobus i P. Wioynie- 
wiczkaże nam sie .przesiadać. Klnącw 
duchu robimy to, tracąc drogocene już
dla nas minuty.

14 km. do startu ciągnęły się ma 
nas w nieskończoność. Dojeżdżając, 
widzimy jeszcze z auta jak biegme 
numer 14-sty, a nasz Skupień ma nu
mer 7, ja zaś osiemnasty. Prosimy 
więc p. Woyniewicza by przełożono 
nam start o jakie 15 minut, bysmy się 
mogli trochę przygotować i narty og- 
smarować. Jednak nie załatwił, on 
nam i tego, bo dano Skupieniowi nu-
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AunKursie skokow, w Którym, jaK rolimek ze mną na podstawie 
wiadomo Bronek zrewanżował! dat, podanych przez inż. Woy-
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Poszliśmy zatem rozgoryczeni do 
ostatka, nie mając czasu na dosmaro- 
wanie nart.

Złe smarowanie dało się wnet od
czuć,, gdyż z miejsca rozpoczął się 
podbieg długości jakich 7 km. Ja bie
gnę minutę za Skupieniem, doganiam 
go na zjeździe na 15 km. i tu ża.imy 
się jeden do drugiego — jemu me chce 
jechać w dół, mnie zaś źle pod gorę 
trzyma. A tu podbiegów sporo przed 
nami. Na 20 km. Skupień ucieka mi i 
za żadną cenę nie-mogę mą dotrzy
mać kroku na śliskich nartach.

Trasa fatalna, po trawie, ziemi, ka
mieniach i korzeniach. Na 21 km. pod
czas ostrego zjazdu najeżdżam na ka
mień; grzmotło mnie strasznie tak, jak 
może jeszcze nigdy w życiu. Przez 
chwilę nie wiedziałem wogóle co się 
ze mną działo, a gdy przyszedłem do 
siebie, pierwsze co zauważyłem było, 
że narta i kijek su złamana. Bolą mnie 
strasznie plecy i naga, tak że nie mo
gę się prawie podnieść.

Jeszcze chwilkę przeleżałem, potem 
podszedł do mnie jakiś Amerykanin, 
który pomógł mi ódipiąć połamane nar
ty i ubrał mnie w swój sweter i wia
trówkę. Następnie pomógł nń dowlec 
się do półmetka. Tam spotkałem Bron
ka, paną inżyniera i niestety też i Sku
pienia, który trochę dalej też upad! i, 
łamiąc kijek, potłukł się też nieźle. 
Również i jemu nie pozostało nic in- • 
nego, jak odstąpić od biegu.

Potłuczeni, zmartwieni i smutni wra
caliśmy do domu, bo nieszczęśliwie: 
nie mógł nasz start na pięćdziesiątkę 
wypaść. W domu po wysmarowaniu 
kości jodyną poszliśmy do łóżek, że
gnając się z Bronkiem i Marusarzami, 
którzy wyjechali do Greefields na za
wody. My zaś pozostaliśmy jeszcze 
dwa dni w Lakę Placid pod troskliwą 
opieką pana konsula Marchlewskiego.
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Posłuchajmy jeszcze co mó
wi zwycięzca Br. Czecha—Bar
ton. Krótko, otwarcie, po męs
ku.

— Chciałbym być skromnym, 
ale nie mogę kłamać. Zwycię
żyłem Bronka już trzy ra
zy. Raz u nas, drugi raz na mi
strzostwach Polski — i teraz w 
Ameryce. Z tytułu mistrza Pol
ski jestem dumny i wiem jak go 
należy cenić.

Bronek jest najmorowszy 
chłop na świecie i zyjemv obaj w 
najlepszej przyjaźni. Powiedzieć 
jednak z kurtuazji, że jest lepszy 
ode mnie — nie mogę. Tego nie 
robię. Bronek jest bezwzględnie 
lepszy w skokach. W kombinacji 
zwyciężyłem go'dotychczas trzy 
razy. jak wspomniałem, już i w 
Polsce, a więc... bez Jarolimka, 
który był nam na OHmpjadzie 
więcej niż ojcem.

Zresztą Bronek sam osobiście 
oświadczył mi, że nie został o- 
szukany, ani pokrzywdzony w 
Lakę Placid i że nie mógł w da
nym wypadku nadrobić przewa- ' 
gi punktowej jaką miałem po 18 
km. Chyba, że byłby — skręcił 
kark przy skokach.

No, spotkamy się jeszcze, mo
że nawet w tym roku. Proszę go 
serdecznie pozdrowić.

J. Roha
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p. Stykę i p. 
im znowu, że 
Bronek skacze 
Smoiuchowska 
sędziego, pan

Smoluchowską. Mówię 
sędzia zapowiadał, że 
poza konkursem. Pani 
udaje się do jednego 
Styka do drugiego, a
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Branek podnosi nartę i pokazuje sę
dziom na trybunie, że wiązanie mu 
się urwało. Na dowód pokazuje na
prawione gwoździem wiązanie. Sę
dziowie mówią mu coś, czego jednak 
nie rozumie.
• Biegnę więc zinowu po p. Stykę, 
który wreszcie zdołał sędziom wytłu
maczyć wszystko.

Na żądanie sędziów udaliśmy się 
jeszcze do sędziego stojącego na star
cie i z pomocą pani Smoluchowskiej 
zdołaliśmy wreszcie wydobyć oświad
czenie, że sędzia widział naocznie u- 
rwanie się wiązania, co odpowiadało 
rzeczywistości.

Start Bronka w konkursie został za
tem uratowany, lecz niestety nie dzię
ki naszemu kierownictwu, do którego 
obowiązków należało zajmować się 
temi sprawami.

Po wywrotce Japończyka mającego 
w biegu miejsce pnzed Bronkiem, cała 
nasza uwaga skupiła się na Bartonie. 
Wiedzieliśmy, że pierwsze miejsca 
muszą przypaść Skandynawom, cho
dziło teraz o to. by Bronek zarobił ty
le w skokach, żeby odrobić 3 minuty 
spóźnienia w b!egu za Bartonem, a 
wiec by skoczył o 6 mitr, więcej.

W pierwszej serji, Bronek, zdołał 
widocznie opanować całkowicie swe 
nerwy po całej historii z wiązaniem
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Nasza wyprawa na Olimpiadę w A- 
meryce skończyła się. To też chcial- 
bym jeszcze kilka słów poświęcić 
sprawie naszego kierownictwa. Nie 
będę wspominał ile przykrości i nie
porozumień mieliśmy jeszcze w po
wrotnej drodize. Ale nigdy nie zrozu
miemy, że pan inż. Woyniewicz, nie 
mając żadnego pojęcia o narciarstwie, 
jako sporcie, zdecydował się objąć 
stanowisko kierownika tak odpowie
dzialnej wyprawy. Powinien był je
chać z nami kierownik, któryby się 
nami opiekował i radził, a tego nie 
doczekaliśmy się.'

Może nie powinienem tego mówić, 
lecz dlaczego nie mam mówić praw
dy?

Może będzie z tego choć ta ko-

Ctuwa nad wauaml «Iłami

FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA
Dr. A. WANDER, Sp. Bis.

KRAKÓW
Próbki 1 broszury wysyła bezpłatnie,

U Ml>

Chwilę przykre] emocji przeżyliśmy 
w Lakę Placid, gdy po biegu 18 kim. 
zaczęto wypisywać czasy zawodni
ków. Na półmetku najlepszy byl Bro
mek Czech i Skupień. To też z praw- 
dziweirn przerażeniem zobaczyliśmy 
wyrastającą obok nazwiska Bronka 
cyfrę 1:46. Okazało się, na szczęście, 
że sędziowie omylili się o... 10 minut.

rzyść, że w przyszłości będzie się le
piej myślało kogo, należy wysłać i 
zawodnikom ułatwi się w ten sposób 
osiągnięcie lepszych wyników.
_ Od 8 lat wyjeżdżam zagranicę i wi
działem , niejedne zawody, byłem też 
na drugiej Olimpiadzie. To też wiem 
dobrze jakim powinien być kierownik 
a w. takich wypadkach bardzo duże 
a raczej wszystko, właśnie od dobrego 
kierownictwa zależy.
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Pierwszy konkurs piłkarski sezonu

Kto zgadnie wynik meczu ligowego Warszawianka-Wisła w stolicy
otrzyma cenną rakietę fennisową lub |edną z dalszych nagród

Za kilka dni — 20 marca roz
poczynamy rozgrywki o mi
strzostwo Ligi. Dwanaście dru
żyn naszej ekstraklasy montuje 
na gwałt swe zespoły, przepro
wadza intensywne treningi, pró 
buje nowych graczy.

Nauczeni doświadczeniem lat 
ubiegłych kierownicy klubów 
wiedzą, że mistrzostwa Ligi to 
nie przelewki, że od pierwsze
go do ostatniego meczu należy 
robić wszystko, aby 
bezcenne punkty.

zbierać

Czy jednak pierwsza niedzie
la szóstego mistrzostwa Ligi 
nie rozpocznie sezonu właśnie 
od niespodzianki?

Pytanie to rozstrzygnąć mu-

szą jeszcze przed meczem nasi 
czytelnicy stający do pierwsze
go tegorocznego konkursu ligo
wego; „Wisła czy Warszawian 
ka“?

Warunlki konkursu są nad
zwyczaj proste. Na załączonym 
kuponie należy wypisać wynik
ogólny meczu, rezultat do prze-

strzeli pierwszą bramkę.
Zadanie napozór łatwe; a je

dnak doświadczenie ubiegłych
podobnych konkursów wskazu-

ścisły rezultat cyfrowy każdego 
spotkania piłkarskiego. Ponie
waż jednak nagrody będą przy
znane w każdym wypadku.W ky A 41 jf 111 a 1 w £/ VI 4 Ut» L \J — & w V XX —* —Z14 .J VII 44V 4*iLK & w w —■ V— Miimz wikMi,

rwy i która drużyna drużyna ie jaJk trudno jest przewidzieć szanse czytelników zwiększają

Mcnzel, Adamoli
Moja wycieczka na Rivierę 

ma się ku końcowi. Ostatnie
chwile spędzam w towarzystwie

Itoaunskl, Jędrzejowska 6:2,1:5
Zacięta walka rakiet polskich w Mentonie

się wielokrotnie. Rzecz jasna, 
jeśli ktoś wypełni bezbłędnie 
wszystkie trzy rubryki posiada
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Wmin ™-n , . , cnwue spęuzam w towarzystwie
otwien w z.on w r. b. naszej pary, której pozostał do

Anin w rozegrania jeszcze jeden mixtea Warszawianka—Wi- contra Mile Adamoff i Menzlo-
sta w Warszawie. Wice-mistrz wi (poprzedni mixte był granyi wicpjwkWor • Wł il^P^cuni mixie oyt grany
żp wvniik ^dawałoby się, w konkurencji „Coupe des Na- 
ze wynfk jest zgóry przesądzo- i tions") ny ■ /•

A jednak rozważając szanse' Jeszcze przed meczem Menzel 
tej wiecznej loterjj sportowej । «Powiadał na prawo i lewo ze 
jaką jest każde spotkanie pił-1'Polacy milszą P^egrac w du- 
karskie i w tym wypadku moż-! 
na mieć wątpliwości co do wy-1 
niku. Atuty obu rywalek wyrów | 
nuje w pierwszym rzędzie wcze
sny sezon. Kilka miesięcy prze-1 
rwy zimowej — to zawsze wiel 
ka niewiadoma, dająca przede- [ 
wszystkiem handicap drużynom i 
kondycyjnym, do których rzę
du zaliczyć należy Warsza-1
wianke. i

Zeszłoroczny mecz treningo- j 
wy z Legją wykazał, że druźy-1 
na stołeczna jest właśnie u I

żym stosunku, bo Tłoczyńskie- 
mu nie wychodzi wolej, tak nie
zbędny przy grze podwójnej. 
Przypominam, że Menzel wy
grał turniej w Monte-Carlo, a 
Adamoff jest w b. dobrej formie 
(wygrała z Payot).

Od pierwszej piłki nawiązuje 
się zacięta walka, Polacy gemy 
oddają ale po wielokrotnych 
djusach. Wysoki Menzel panuje 
na placu, zabija większość piłek 
przy siatce. Serwis Tłoczyńskie-

______ „ go i gem wygrany na sucho 5:1. 
szczytu swej kondycji. Szybka, | Polacy jeszcze wygrywają po-
zwrotna i lotna, pełna ambicji i 
zapału, Warszawianka walora
mi temi może pokonać o wiele 
nawet wartościowszego od sie
bie przeciwnika.

danie Adamoff (przy 40:15) i

Drugim jej atutem jest fakt, i 
że drużyna warszawska umie zj 
Wisła nietylko grać, ale co | 
ważniejsze —wygrywać. Rzecz

przegrywają seta honorowo 
6:2.

W II secie Menzel zdobywa 
prowadzenie 1:0, ale Tłoczyń
ski świetnie serwuje i wyrów
nuje. Walka zacięta, ale dla nas 
nieszczęśliwa. Tłoczyński psuje 
dużo piłek przy siatce. Jest 5:1 
na naszą niekorzyść.jasną — różnica klasy istnieją

ca między temi rywalkami po- ...~ v
zwala na odnoszenie sukcesów zbiera siły, i z każdym gemem 
tylko sporadycznych.

Ale nasza para widocznie

jest więcej zgrana. Bomby Ję-

Na terenie Warszawskiego OZPN
Międzymiastowy mecz piłkarski I 3 kwietnia.

Warszawa — Gdańsk zostanie ostate- Zarząd Warszawskiego Kolegium 
czuie rozegrany w Warszawie, dnia 5 ; Sędziów organizuje w dm. 14. 15 i 16 
maja r. b. (a.) i marca r. b. wykłady z dziedziny prze

Zarząd Legji warszawskiej po rocz-: pisów gry w piłkę nożna, dla kandy- 
nej walce z WOZPN-em postanowi! ! datów na przyszłych sędziów piłkar- 
honorować legitymacje członków -Za- । sfech. (a) 
rządu i Wydziału Gier W. O. Z. P. N. 1 Wydział Gier 1 Dyscypliny 
przy wejściu na swżj stadion. ; Z. P. N. ukonstytuował się w

Walka ta kosztowała w -oku ubie-1 następujący: przewodniczący --  Fic- 
głym drużynę wojskową utratę mi- ko-wski. k erownik komisji gier — Herc 
strzostwa kl. A. w okręgu warszaw- b"-" ------- u. j------

w. o.
sposób

berg (Świt), kierownik dyscypliny —
. - Fiszman (Samsan), sekretarz: Maszner

Na konferencji klubów klasy A u- (A.K.S.). zastępca sekretarza — Kraw 
a czylk (Sk,ra)f kier ewidencji — Kuper-

man (Gwiazda), członkowie — Mazu-

skiim (a.)

chwalono zwołać zebranie gospodarzy 
boisk piłkarskich w celu przeprowa-
dzenia wspólnej reklamy meczów pił
karskich dla wszystkich klas.

Chodzi tu o repertuarowy, na wzór 
kin. sposób reklamy meczów piłkar
skich. Ma to na celu w pierwszym 
rzędzie obniżenie kosztów reklamy i 
wzmożenrie propagandy piikarstwa w 
Warszawie, (a)

Mistrzostwa kl. A okręgu warszaw
skiego rozegrane zostaną w jednej gru 
re. Sposób punktowania pozostaje ta- 

ló sam, jak w roku ubiegłym, to jest 
runkty z drużynami rezerw ligowych 
1 czą się tylko do spadku i zdobycia 

•tulu mistrza stolicy, natomiast nie 
-zą się w tabeli o wejście do rozgry- 

s ek międzyokręgowych.
Pierwszą rundę mistrzostw kl. A 

W. O. Z. P. N. wszystkie kluby rozgry
wają jednocześnie, drugą rundę jednak 
kluby A-klasowe i rezerwy ligowe gra 
ia miedzy sobą oddzielnie, gdyż chodzi 
o wyłonienie mistrza Warszawy do 
rozgrywek międzyokręgowych na 7 
sierpnia r. b.

Mistrzostwa kl. .ą rozpoczynają się

rek, Szapjro, Sienkiewicz i Swierczyń 
ski. (a.)

W. O. Z. P. N. otrzymał propozycję 
od Poznańskiego O. Z. P. N. rozegra
nia meczu piłkarskiego Warszawa — 
Poznań w Warszawie w sierpniu r. b.

Robur, skreślony został z listy człon 
l ków W. O. Z. P. N. na własne żąda

nie. (a.)

Odpowiedzi 
redakcji

drzejowskiej coraz częściej mi
jają Menzla i idą na Adamoff, 
która przegrywa pojedynki — 
5:2. Za chwilę serwis Jadzi, ca
ły ciężar gry spada teraz na 
nią, bo zarówno Menzel jak i A- 
damoff mijają Tłoczyńskiego 
przy siatce i ją zajadle atakują.

Ale Polka wytrzymuje napór, 
publiczność gorąco bije brawa,

i sędzia ogłasza 5:3. I o dziwo, 
Menzel widocznie się denerwuje 
i przegrywa swój serwis, co- 
prawda Tłoczyński gra trochę 
lepiej i zdobywa punkty przy 
siatce.

Mecz staje się niezwykle e- 
mocjonmjący. Król szwedzki z 
widocznem zaciekawieniem się 
przygląda i co chwilę bije bra-

Turniej tennisowy w Mentonie za-1 kle zacięta, trwała 2 godziny. Mathieu, 
kończył się następująceirai wynikam:! Rosambert — Corbiere, Berthet 6:2, 
Gra pojedyncza panów: Mentzei —16:1; Mathieu, Rosambert — Satterth-
Merlin 6:3, 6:0, 4:6, 6:4. Merlin psui | waite, Hewitt 6:4, 6:4. Gra podwójna 
dużo łatwych pitek. Gra pań: Valerio , panów: Merlin, Martin Legeay — Fi- 

Pn„mh»rł ^-7 «-a K-4 Mnłhipii — scher, Aeschliman 6:3, 7:5, 0:6, 8:6.— Rosambert 5:7, 6:4, 6:4, Mathieu —
Adamoff 6:1, 6:2: Mathieu — Valerio 
6:3, 6:2. Gra podwójna pań: Satterth- 
waite, Hewitt — Jędrzejowska, Ada- 
moff 6:2, 4:6, 7:5. Walka była niezwy-

Gra mieszana Mathieu, Martin Legeay 
— Satterthwaite, Coorm 6:1, 3:6, 7:5. 
Mathieu, Martin Le.geay — Hewitt, Ro 
gers 6:8, 8:6, 6:4.

Liga okręgowa we Lwowie
Nowe projekty rozwiązania kwestii piłkarskiej

Przed kilkoma dniami kolpor
towano po Lwowie pogłoski o 
szerokich planach reorganiza
cyjnych. wychodzących z łona 
kilku poważniejszych piłkar-

trudności. Liczyć się należy 
przedewszystkiem z protestem 
A-klasowych drużyn nie obję
tych ramami przyszłej Ligi- 
Drużyn takich mamy we Lwo-

skiich klubów klasy A. O pogło- wie sześć: Sokół II. Orzeł Bla
skach tych już prawie zapom- ły, Świteź, Resovia oraz rezer-
niano, gdy wtem nagle opinja 
sportowa zaskoczona została 
wiadomością, że odbyło się już 
ciche posiedzenie delegatów 
tych towarzystw, którzy u-
chwalili zwołać na niedzielę 13

ly, Świteź, Resovia oraz rezer-
wy Pogoni i Czarnych.

Celem podkreślenia swej do
brej woli zdecydowali się „li
gowcy" zgodzić się na przepro
wadzenie z końcem sezonu po-
między mistrzem i wicemi- 

oraz mi-b. m. oficjalne zebranie, celem [ strzem „okręgówki1 
kreowania w łonie LOZPN-u strzem i wicemistrzem kl. A.

wa. Tłoczyński podaje, pierw
sze pitki mu nie wyszły, prze
ciwnicy prowadzą 40:15 — to 
oznacza koniec. Ale nasz mistrz 
zacina zęby, w dalszym ciągu 
serwuje cudownie — wyrównu
je, wygrywa — oklaski. Nieste
ty ten ogromny wysiłek wycią
gania z 5:1, najwidoczniej po
derwał siły Polaków, nie mogą 
się już dalej bronić, zresztą i 
szczęście nie dopisuje, Ignaś 
marnuje ważnego smecza, i set 
przegrany honorowo 5:7.

Był to jeden z najciekawszych 
meczów bieżącego turnieju. Po 
grze Menzel długo przetrzymy
wał rękę Jędrzejowskiej, win
szując jej dobrej gry. Polka by
ła bezwzględnie bohaterką spot
kania.

Niestety Jędrzejowska coraz 
więcej narzeka na nogę, osta
tniej nocy przed mixtem bardzo 
ją bolała. Masaże przed turnie
jem w Nicei są konieczne.

Z ciekawszych rezultatów wy
mienić należy wygraną Menzla 
z Schaefferem 6:1 6:3, Merlina 
z Fischerem 6:3 6:4. Merlin jed
nak znów, wbrew oczekiwaniu, 
potknął się na Rogersie. I-go se
ta łatwo wygrał, a w dwuch na
stępnych uległ. Rogers jest nie
zwykle trudnym graczem, o ty
powej „wiosennej" formie. Do
bra forma Mile Adamoff nic nie 
pomogła w walce z Mme Mat
hieu. Mistrzyni Francji wygrała

bezapelacyjne prawo do pierw
szej nagrody w postaci rakiety _ 
wraz z prasą, wartości 120 zło
tych. Jeśli jednak nikt z czytel
ników nie odpowie na wszyst
kie trzy pytania bez omyłki, 
pierwszeństwo będą posiadać 
ci. którzy odgadną bezbłędnie 
ogólny wynik meczu. Drugą 
pozycją stanowiącą o przyzna
niu nagrody będzie rezultat do 
przerwy, trzecia wreszcie — 
kto strzelił pierwszą bramkę.

Czasu do namysłu jest nie
wiele — konkurs zamykamy w 
sobotę d. 19 bm. o godz. 20-ej. 
Zresztą do tego czasu drużyny 
ligowe nie będą rozgrywały po 
ważniejszych spotkań, więc czy 
telnicy polegać mogą jedynie 
na swem znawstwie i intuicji.

Ponieważ każdy 
stać nieograniczona 
nów. więc szanse 
są znaczne.

Oprócz pierwszej

może nade- 
ilość kupo- 
zwycięstwa

nagrody w

okręgowej Ligi. rozgrywek o prawo reprezen-
6:1 6:2.

postaci rakiety redakcja ^Prze
glądu Sportowego" przeznacza 
dalsze cztery nagrody: Il-ga i 
III-cia — półroczna bezpłatna 
prenumerata .Przeglądu Sporto 
wego", IV-ta i V-ta — kwartal
na bezpłatna prenumerata „Prze 
glądu Sportowego".

A zatem wszyscy do _ urn! 
Rozpoczynamy sezon ligowy!

Kupony nalepione na zwykle 
kartki pocztowe (odpowiedzi 
nadsyłane w listach nie będą 
uwzględniane), należy nadsyłać 
pod adresem „Przegląd Spor
towy" Warszawa, ul. MarszaL

Gryźewski | kowska 3—7.

Jak nazwa wskazuje, chodzi towania okręgu lwowskiego w 
tu o nic innego, jak utworzenie walkach o wejście do Ligi. Roz 
jeszcze jednej klasy pośredniej grywki pomiędży dwoma ostat- 
.pomiędzy Ligą a dawną klasą niemi klubami każdej klasy ma- 
A. inaczej mówiąc, o selekcję ją rozstrzygnąć również sprawę 
dotychczasowych A-klasowych spadku do kl. B.
klubów. Mielibyśmy więc w da Naturalnie byłyby to jedynie 
nym wypadku do czynienia z I przepisy przejściowe na bieżą- 
ruchem przypominającym w milcy rok. i miałyby na celu zapo- 
niaturze dawną rewolucję ligo- biec ewent. skrzywdzeniu pew- 
wą, z tem jednak, że inicjato- nych drużyn. Jak się dowiadu- 
ży dołożyć chca wszelkich sta- jemy, przewiduje również pro- 
rań, by postulaty ich zyskały jekt powiększenie Ligi okręgo-

W Gdańsku i na Pomorzu

aprobatę odpowiednich władz a 
tern samem i moc prawną.

Akcję prowadzi siedem naj
poważniejszych klubów lwow
skiego okręgu. Mamy tam więc 
Lechję. Hasmonee. Ukrainę i 
Old Boyów ze Lwowa. Polonję 
z Przemyśla. Rewere stanisła
wowską i stryjską Pogoń.

Nie ulega wątpliwości, że re
alizacja tego planu napotka nal

wej do ośmiu klubów przez au
tomatyczny awans przyszłego 
mistrza kl. A. Miałoby to tę do
brą stronę, że kluby okręgowe, 
nie mając nad sobą w bież, ro
ku zmory spadku do niższej kia 
sy. mogłyby z całym spokojem 
poświęcić uwagę reorganizacji 
i podniesieniu formy .swych 
drużyn.

Walne zgromadzenie K. S. Gedanja 
wybrało zarząd w składzie następując 
cyr: prezes p. Stankowski. wicepre
zesi pp. Wejcher. Debowski i Berman 
ski. Sekretarz p. Ziółkowski. Gedanja 
liczy obecnie 561 członków, (o).

Sekcja Narciarska AZS (Gdańsk) 
zorganizowała na ciekawych tere
nach pod Oliwą drugą doroczną, nar
ciarską gonitwę za lisem. Startowało 
15 zawodników. Po upływie przepi
sanego czasu, 1 godziny, lis nie zo
stał schwytany i wrócił do. mety zdo
bywając plakietę. Lisem, byli dwaj 
czołowi narciarze Sekoii Narciarskiej 
AZS, p. Stanisław Woyna i p. Tade
usz Gayczak.

Turniej . ping-pongowy o mistrzo
stwo AZS. Gdańsk odbył się przy u- 
dziale 1'5 zawodników. Mistrzostwo 
zdńbyl p. Lewandowski, były mistrz 
Warszawy, jeden z najlepszych gra-

Jan. 2) Klarnet Jerzy, 3) Ofotfei?' ’ 
Bydgoszcz. 22 pb. (Siedlce) So

kół I 4:1 (3:1). Do przerwy silna prze 
waga gości, z których aa pierwszy ’ 
plan wybijał się Rusinek i lotne skrzy 
dła. Po przerwie, miejscowi dostoso
wali się do poziomu gry ligowców, 
przez co mecz stał się bardziej wy
równany i ciekawy.

Debiut drużyny ligowej w Byd- 
gcsizczy wypad! nadspodziewanie do
brze. Wyróżnił się u gości cały, atak 
i pomoc, u Sokoła bramkarz SÓbidral- 
ski, lewy obrońca Brzeziński i lewy 
łącznik. Przedmecz Kabel — Sokół I 
(II drużyna) 2:0.

W turnieju ping-pongowym o mi
strzostwo Bydgoszczy, brało udział 
około 100 zawodników. . Mistrzostwo 
zdebył Fiszer (P.G.H.) przed Malcbro 
wiczem (P.G.H). Mistrzostwo pań zdo 
była Suszczanka (Lic. Handlowe).

Sekcja sportów zimowych B.T.W. 
urządziła propagandowe zawody w

N. S.

czy polskich. c v -
Pierwszy turniej szermierczy Sekcji _ ---7=7.::7-.-- -=-—j -

c AZS wygrał D Klamer jaździe figurowej. Wśród panów zwy-Szermierczej AZ& wy® aężyi Resjfe. 78 77

Na boiskach całego kraju
Drużyna hokejowa Skry warszaw

skiej bawiła w Radomiu i uzyskała z 
R.K.S. wynik 2:2 (0:1, 1:0. 1:1). Gra 
była ospała i nieregtdama z powodu 
fatalnego stanu lodowiska. Najlepszy 
na boisku Jerzyk z RKS. Bramki dla 
gości zdobyli: Błazalek II i Smosar- 
■ski II. dla R.K.S. — obydwie Jerzyk.

Losowanie mistrzostw kl. A. podo- 
kręgu radomskiego odbyło się w so
botę. Sezon otworzy R.K.S. — me- 

I czetn o mistrz, kl. A z benjaminkiera 
Bronia w dniu 28 b. m. 2 kwietnia 
gra 2.T.G.S. z Czarnymi. 3 kwietnia 
gości RKS — Polonie z Warszawy, 
która została definitywnie zakontrak-
towaną. 3 maj'a zaś przyjeżdża na mecz

P Tan Teszt-z -z „ z RKS — Ifcowa Warszawianka. Jak„fa^tastycLj" ni^ skmzystamyW S mntatadaTcztvZS^ 
feS^yskm-e szla Mi&»koŁTaSbdy narciarskie

I ““Air--..Miłośnik ^rtu". Wyniki są za-J ?ieg indywidualny 10 km.
theuajice. ale nie rewelacyjne. Moż-

zentacia szkół średnich — Szkota Han 
dlowa — zwyciężyła reprezentacja w 
stosunku 2:1.

Turniej koszykówki nań i panów, 
zorganizowany przez Wil. OZGS w 
sali Ośrodka W. F. dał następujące 
wyniki: SMiP — AZS 21:15 (14:5); 
Strzelec — Ognisko 30:0 walkower. 
Finałowe spotkanie rozegrały druży
ny Strzelca i SMP, zwyciężył zdecy
dowanie Strzelec w stosunku 37:10 
(18:5). Jedyne spotkanie drużyn żeń
skich Mak ab i — AZS dało wynik 23:4 
(6:2) dla Makabi.

Brześć n/Bugłem. Mecz hokejowy 
Strzelec — Gim. Traugutta 2:0 (0:0. 
0:0. 0:2). Gra ciekawa i żywa, mimo 
złego stanu lodu. Drużyna szkolna, 
jako całość, sprawiła lepsze wrażenie. 
U zwycięzców brak było gry zespo
łowej, a zwycięskie punkty padly 
dzięki szybkiemu przebojowi Drańki I

w dniu 5-go b. m. zawody narciarskie 
na 18 kim. Startowało 23 zawodni
ków. Pierwsze miejsca zajęli: 1) Mu
szyński (Strzelec) 1 g. 49 m„ 2) Sar 
wieki (PKS.) 1 godz. 50 m.. 3) Kona- 
kow (PKS) 1 godz. 53 min.

Płock. Sokół — Jagiellonka 2:1. 
Sensacyjna porażka mistrza Płocka. 
Sokół grał koncertowo i na zwycię
stwo w zupełności zasłużył. W dru
żynie zwycięskiej wyróżnili się Łysz- 
kowski i Kafliński. u pokonanych War 
lewski i Dzięgielewski.

Przy zakładach ostrowieckich po
wstał klub sportowy, którego preze
sem jese inż. Dickman, wiceprezesa
mi pp. Gronwald i OkolowPodhorski. 
Klub ten liczy 388 członków i posiada 
12 sekcyj. Sekcja pływacka mą wła
sną pływalnię 50-metrową, a zawod
nicy jej zdobyli na zawodach w Skar-
zysku wszystkie pierwsze miejsca.

. . . —„ ............ Sekcja lekkoatletyczna i piłkarska roz
Łuck. Staraniem RKS-u odbyły się | porządzą własnem boiskiem. Pozatem

w 3 min. i Grigonjewa w 14 min.

I wriści swój; sprawdzi pan dopiero 
P'> przeprowadzeniu racjonalnego tre- 
p w klubie: może Warszawianka, 
I-enia lub Polonia?

P. Z. Maik.. W-wa. Naturalnie, że 
jest to wynikiem obrad przy zielonym 
>tol,ku, a nie walk na murawie. Ponie
waż jednak blok ów ma większość, 
*ięc klub pana jest bezsilny. Nie na
leży jednak rezygnować, ale walczyć 
dalej z zaciśniętemi zębami.

P. Stefan Hlib. Lwów. Podręcznika 
'ekxgo niema.

P. Jan Wróbl. Tarnów. Zechce pan 
S|e porozumieć z poleconym nam 
'Przez pana korespondentem.

P. Drzew. Łuck. Zwrócimy uwagę 
«lanemu korespondentowi.

P- Maurycy Sper. Lwów. Należeć 
mnzna do dowolnego oddziału. Podpi- 
■ y 'i członków są konieczne. Negatyw 
l13 odpowiedź nie wyklucza możliwo- 
sei Ponownego przyjęcia,

Szyrz, Łuck, Prosimy o regular
ne nadsyłani® wiadomości.

wygrał Pimpicki (Mick.) 47 m, 43 s.. 
2) Rymsza (N. W.ilejka) 49 m. 30 s., 
3) Pietrow (Lelewela) 52 m. 05 s. 
Faworyt biegu Starkiewicz (Mick.) z 
powodu złamania nart biegu nie ukoń czyi.

y narciarskie o mistrzostwo 
Wll. Chorągwi Harcerskiej przyniosły 
zwycięstwo w ogólnej punktacji Błę
kitnej Jedynce Żeglarskiej (Wilno) 27 
pkit. przed 1 Drużyną Harcerską z 

Trzynastką 
(Wolno) 24 pkt. Wyniki techniczne za
wodów: Bieg drużynowy 8 Mm. —4) 
I Drużyna Harcerska Troki — 56 m. 
35 s. 2) Czarna Trzynastka (Wilno) 
57 m, 55 «, 3) Błękitna. Jedynka Że
glarska (Wilno) 63 m. 30 s. Drużyny 
przyiezdne z Baranowtez I Stołpiec 
zajęły 4 i 5-te miejsca.

Bieg indywidualny 10 kim,: 1) Woj
ciechowski (Wilno) 54 m. 43 s. 2) Ko- 
hutek (Wilno) 54 m, 58 s, 3) Pertow- 
skl (Wilno) 1 g, 24 sek.

Mecz hokejowy Ognisko III —Żaks 
zakończył sie zwyciestwsm drużyny 

1 k"il.‘łowców w stosunku 6:2, Reprc-

«mmw
«SSWWSWM raamaww
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,, , ZAPAŚNICY R. K. S. RYWAL,
klubu sportowego przy znanej fabryce czekolady E. Wedla w Warszawie 
posiadają w swym gronie m. In. nowego mistrza stolicy T. Buzę, który po
konał kolejno: Dzięciołowskiego (Legja), Szczeblewskiego (Legja), Sakso- 

na (Telegraf) ł Zaręh«kl«cn (Y, M, C. A),

> pracują intensywnie sekcje kolarska, 
■ motocyklowa, strzelecka, tennisowa, 
• łyżwiarska, narciarska, piog-pongo- 
■ wa i pań. (o).

Nowy Sącz, Mecz hokejowy Repre
zentacja sżkół średnich (Nowy Sącz) 

. — Gimnazjum III (Tarnów) 2:0. Tech
nicznie lepsi sądeozanie. u których na 
wyróżnienie zasługują bracia Burdo- 
wie —strzelcy dwu bramek. W dru
żynie tarnowskiej na pierwszy -plan 
wybił się bramkarz Noworyta. •

W Kościelisku nad Dunajcem odby
ły się 6 marca zawody narciarskie, 
urządzone przez tamtejszego Strzel
ca. W biegu na 9 kim. startowało 16 
zawodników. 1) Kwiatkowski (K. P- 
W. Nowy Sącz) 52:03; 2) Szerszeń 
(Strzelec, Krościenko) 52:42: 3) Za
chwieja (S. N. P. T. T. Szczawnica) 
55:00. W biegu pań na 4 kłm. star
towało 5 zawodniczek: 1) Formówna 
(Krościenko) 27:53; 2) Pytlakówna S. 
NJP.T.T. Szczawnica) 29:01. W biegu 
dla młodzieży na llś kim. startowało 
8 zawodników: 1) Piłoniak (S.N.P.T. 
T. Szczawincia) 11:39; 2) Wójcikiewicz 
(S.N.P.T.T. Szczawnica) 11:46: 3) Za
chwieja (Strzelec Szczawnica) 12:34. 
Trasa na 9 km. ciężka, warunki śnież- • 
ne przykre.

Wolkowysk. Mecz .hokejowy Maka
bi — Przyszłość 2:L Niezasłużona 
przegrana Przyszłości, której atak nie 
wykorzystał wielu pierwszorzędnych 
pozycyj podbramkowych. {

Białystok. Bieg narciarski na dy-1 
stansie 18 kim. Wygra! Strzałkowski I 
(42 pp.) mając czas lepszy od drugie-; 
go o przeszło pięć minut. |

Walne zebranie Pozo. Okr. Zw. Ko
larskiego wybrało nowe władze w 
składzie następującym: prezes — inź. 
Kurzewski, wiceprezes — Bączkowski, 
sekr. — Koralewski, skarbnik — Krzy- 
żan, kapitanowie — Pawłowski i Lan
ge. Na roczne walne zebranie Związku 
postanowiono wnieść wniosek o obni
żenie składek. Poza tem omawiano 
sprawę budowy toru kolarskiego przy 
ozem p. inź. Kurzewski oświadczył, że I 
fundusze już są i do magistratu zwró- I 
cono się o odpowiedni teren,

Cięźył Reszel, 78 pkt., 2) Ruchalski 77 
pkt.. 3) Wruck 63 pkt. Panie: l) Bc- 
roniówna 71 pkt.. 2) Starzyńska 55 
Pkt„ 3) Więcka.52 i pól pkt. W jeż
ące parami: l) Boroniówna. Ruchał- 
sfci 25 i pól pkt., 2) Lewandowska. 
Gliszczyński 23 pkt., 3) Starzyńska, 
Cywiński 17 pkt.

Grudziądz. 22 pp. (Siedlce) — K. S. 
Grudziądz 9:2 (4:1). Drużyna ligowa 
zademonstrowała wysoki poziom tech 
możny, górując w przeważnej części 
gry, miejscowa drużyna B-ldastrwa 
wykazała bardzo dużo ambicji i wal
czyła zacięcie aż do ostatniej drwili.

Spotkanie bokserskie Grył — Olim
pia grudziądzka zakończyło się zwy
cięstwem Gryfu 8:6. Wyniki walk by
ły następujące: w. papierowa Schoen 
mistrz Pomorza (O.) — zwycięża Ba- 
racza (Gr.): w. musza Serożyński (Gr.) 
zwyciężył technicznym k. o. w 3-ej run 
dżie Sabiniarza; w. piórkowa. Grenda 
(Gr.) — zmusza do poddania się War- 
dackiego (O.); w. lekka Borowicz (Gr.) 
pokonał przez k. o. w trzeciej rundzie 
Napierałę (O.); w. pólśrednia Zacha- 
rek (Gr.) zwyciężył przez k. o. w trze
ciej rundzie Zarembę (O.); w. średnia 
Zakrzewski (O.) zwycięża przez tech
niczny k. o. Kotowskiego (Gr.).

I
a

KUPON KONKURSOWY
KTO ZWYCIĘŻY

WISŁA CZY WARSZAWIANKA.

1. Ogólny wynik meczu . . . . . 
Dla

2. Wynik do przerwy , ( ( , , 
Dla ......................................................

3. Jaka drużyna strzeli pierwszą 
bramkę...............................  ,
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Piłkarze wyszli iuż na boisko

. INAUGURACJA SEZONU PIŁKARSKIEGO W WARSZAWIE. MECZ WARSZAWIANKA — LEG JA 1:0.
Od lewej: Piliszek atakuje Adamowicza: niebezpieczny moment pod bramką wojskowych; Szaller zabiera pitkę Polakowi.

Ameryce można zaimponować tylko zwycięstwem
Rozmowa z konsulem Rathausem o stosunku opinji publicznej Nowego Świata do wyników sportowych

Kiedy parę dni temu znajdowa
łem się przypadkowo w Minister
stwie Spraw Zagranicznych, trafi
łem na ożywiona dyskusję nad 
c tatniemi wynikami naszych nar 
c arzy i hokeistów w Ameryce. Zy 
wy udział w rozmowie brał rów
nież i nasz vicekonsul z Chicago, 
pan Rathaus, który właśnie przed 
paru dniami przyjechał z Amery
ki.

Poglądy pana Rathausa na u-

sić go o specjalna rozmowę. I oto 
już na drugi dzień rano z zaintere
sowaniem słuchałem wywodów 
świetnego znawcy stosunków ame 
rykańskich.

— Jedziemy na Olimpiadę — 
rozpoczyna pan vicekonsul. — Ale 
już nie poło, aby tylko zadokumen 
tować swoja obecność wśród wiel 
kiej rodziny sportowców całego 
świata; tym razem mmsimy wysra 
pić godnie. Sportowcy nasi staną

dział Polski w Olimpiadzie były przed sędzią najsurowszym i naj- 
tak ciekawe i tak niewątpliwie | bezwzględniejszym — przed wi- 
s uszne, że nieomieszkałem popro-ldzem amerykańskim, któremu nie 

j można byle czem oczu zamydlić, 
■ bo sport ogłada zawsze tylko w 
: najlepszem wydaniu. Widywałem 
■ na trybunach 7-mioletnich chłop
ców, których uwagi zdumiewały 
mnie poprostu swoja fachowością. 
Starsi znaią się, oczywiście, je
szcze lepiej i jeszcze surowsze ma 
ja wymagania.

Otóż ci widzowie amerykańscy 
znają tylko walkę równego z rów
nym. walkę o zwycięstwo. He
roicznych bojów o ..punkt honoro
wy" nikt tam nie ogląda i nigdy 
się nie słyszy takich terminów (u 
nas. niestety, bardzo powszech
nych), jak „zaszczytna porażka", 
lub „klęska, która jest właściwie 
sukcesem" (?!).

Przed tłumami publiczności sta
ją tylko tacy zawodnicy i takie 
drużyny, które w całym szeregu 
wstępnych spotkań zadokumento
wały najwyższa klasę, gwarantu
jącą wysoki poziom zawodów. 
Wiemy wszyscy, jakie uznanie 
wywalczyć sobie musi bokser 
własna pięścią, nim stanie na rin-

SZTAIN (NIEMCY) gu Madison Souare Garden. Po-
glówny aktor zawodowych meczów dobnie ma sie rzecz w spotkaniach 
P-eściarskich w Cyrku warszawskim : rugby. ba.se - hallu, czy wreszde

CRACOVIA — ROZDZIEN 8:2 
Zieliński strzela bramkę dla Cracovii.

lekkiej atletyce.
Zaimponować można Ameryce 

tylko zwycięstwem i to, o ile moż
ności, zwycięstwem nad orzedsta 
wicielami Nowego Świata. I tu mu 
szę znowu zaznaczyć, że o ile 
wszelkie tak zwane zaszczytne 
wyniki nie znajdują w oczach Ame 
rykanów uznania, o tyle zwycię
stwo wzbudza taki szacunek i tak 
ogromnie jest cenione, że w Euro
pie doprawdy trudno sobie o tern 
wyrobić właściwe pojecie.

Podobnie rozumuje oczywiście i 
wychodźctwo polskie, od lat zasie 
działe i do głębi przesiąknięte tym 
amerykańskim sposobem widze

gą naszą rolę za oceanem, rolę mo 
że najważniejsza, a mianowicie 
propagandę polskości, to musimy 
się z cała stanowczością wystrze
gać na przyszłość od wysyłania 
ludzi, których wysoka kieska jest 
już z góry przesadzona.

To może spowodować tylko 
przygnębienie, lekceważenie i upa
dek ambicji narodowei. Zato zwy
cięstwo więcej zdziała dla naszej 
sprawy, niż najdłuższa akcja dy
plomatyczna. Mówię to z całem 
zastanowieniem,f premedytacją — 
mistrzostwo olimpijskie, to byłby 
największy triumf naszei pracy 
nad ochrona Polaków amerykań
skich prze'’ wynarodowieniem.

Wniosek z tego wszystkiego jest 
jasny — do Los Angeles musimy 
wysyłać tylko takich sportowców, 
którzy nam wstydu nie przyniosą.

Społeczeństwo polskie w Ame
ryce spodziewa s ę po naszym 
przyjeździe bardzo wiele. Organi
zacje narodowe za Oceanem doce
niają znaczenie wystąpień druży
ny olimpijskiej w całej pełni i ofia
rowują im cała pomoc, na jaką je 
tylko stać.

Tak poważne organizacje, jak 
Narodowy Związek Polski i Zje
dnoczenie Rzymsko - Katolickie

W niedługim czasie przybywa 
do Polski konsul generalny, pan 
Tytus Zbyszewski, który sprawie 
udziału naszej drużyny w Igrzy
skach Olimpijskich poświecą wie
le energji. Pan konsul Zbyszewski 

i uzgodni, w czasie swego pobytu* 
plan postępowania naszei akcji w 

•Ameryce z zamierzeniami Polskie 
|go Komitetu Olimpijskiego. Osoba 
I prezesa P. K. OL, ppułk. Glabisza, 
i da je nam pełna rękojmie, że druży 
Ina polska bedzie do swych wystę 
nów należycie przygotowana.

W. T

nia. Jeśli więc chcemy spełnić dru 1

ATLECI WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY, 
którzy zdobyli drużynowe mistrzostwo Łodzi. Stoją od lewej: Wodzisław

ski (kier, sekcji), Hinz, Rasata, Kawał, Majer i trener Kossowski.

zorganizowały już Polski Komitet 
Olimpijski w Ameryce, który w 
miarę sił i możności popierać bę
dzie finansowo nasza ekspedycję. 
Na czele Komitetu stoi dr. Kalisz, 
który jest osobistością bardzo po
pularną i ogólnie szanowaną. Wy
datną pomoc obiecuje również w 
imieniu Związku Polek prezeska p. 
Napieralska. Komitet ma zamiar 
finansować całkowity pobyt (wraz 
z przejazdami) naszei drużyny 
olimpijskiej na ziemi amerykań
skiej. Należy wierzyć, że nasze or 
ganizacje, tak patriotyczne i tak 
pełne poświecenia dla sprawy na
rodowej, w całej pełni plan swój 
zrealizują.

Podkomitet Olimpijski w Los An 
geles działa równie energicznie, 
kierowany przez prezesa honoro
wego dr. Rudnickiego i komisarza 
Narodowego Związku Polskiego— 
p. Millera. Komitet planuje już te
raz cały szereg startów dla naszej 
drużyny po Olimpiadzie, we wszy 
stkich większych polskich ośrod

Kto jedzie do Los Angeles
W sfinansowaniu włoskiej ekspedy

cji olimpijskiej gorliwie pomagają pił
karze. Dochód całego, szeregu spotkań 
reprezemacyjnych obrócony będzie 
na rzecz funduszu olimpijskiego. Do 
Los Angeles pojedzie minimum 12 za
wodnik ów, maximum — 22.

Anglja ogranicza też swą ekspedy
cję o! mpijwką. Pojadą lylko tacy 
zawodnicy, którzy mają szanse na 
dojście przynajmniej do półfinałów, a 
więc tacy, którzy osiągnęli wyniki na 
poziomie szóstego z Amsterdamu. Eks
pedycja wyjedzie w dwu partjach: 13 
i 23 lipca. Wraz z Anglikami pojada i 
przedstawiciele Południowej Afryki. W 
Los Angeles dołączy się do nich re
prezentacja Nowej Zelandii.

Danja skrystalizowała już swe po
glądy na udział w Olimpiadzie. Lekko
atleci wyślą Markersena na 1500 mtr., 

| Molera do oszczepu. Rasmusse.ua do 
i skoku wdał i trójskoku, wreszcie

Moesgaarda do kuli. Być może pojadą 
też Thomasem i Nielsen na 5000 mtr. 
Pozatem w maratonie startować będzie . 
zamieszkały w Ameryce Andersen.

W ciężkiej atletyce startują dżwi- ‘ 
gacze ciężarów: rekordzista Smat Ol-i 
sen, Schack i Hansenowie. Szermierze 
będą reprezentowani przez panie 
Munk i Olsen oraz panów Osiier, 
Bloch i Leibersdorff. Z wioślarzy po
jadą: czwórka .ze sternikiem, dwójka 
bez sternika i Heinriksein na skullingu.

Pływanie ogranicza się do płci pięk
nej: jadą Elsa Jacobson, rekordzistka 
świata na 200 mtr. st. klas., Larsem i 
Andersen. Z kolarzy jadą 4 szosowcy • 
i jeden sprinter.

Ekspedycja jak n,a malutką Danfę 
doborowa i imponująca.

Austrja postanowiła oficjalnie nikogo 
do Los Angeles nie wysyłać. Dzięki 
jednak ofiarności prywatnej wyjadą, 
zdaje się Rinner, Wessely i Tuschek.

Zawody w Holuienkollen zostały o- 
statecznie odwołane z powodu braku 
śniegu. Zdarzyło się to dopiero 2 ra
zy.

Hokeiści amerykańscy odnieśli w 
Berlinie dwa zwycięstwa. BSC poko
nali oni 4:3. reprezentację Niemiec

4:0. Gra była naogól równorzędna.
Narciarze norwescy czują jeszcze 

w kościaclt trudy podróży morskiej. 
W Drontheim w zawodach na 30 kim. 
Rudstadtuen był 13-ty. Hoyde — 
34-ty. Zwyciężył w czasie 1:56:54 
Hiaittem przed Bergemdahtem..

kach. I tutai znowu oczekiwać mu , GAWLIKOWSKI (WISŁA) 
simy od naszych zawodników cał był pierwszym w biegu do kombinacj., 
kowitego spełnienia swojej roli | lecz skoki zepchnęły go na piąte 
propagandowej. ' miejsce

' ' ' FINALIŚCI BOKSERSKICH MISTRZOSTW ŚLĄSKA
przed rozpoczęciem decydujących walk. Pierwszy od lewej — sędzia Latowski z Poznania, w środku prezes 

G. O. Z. B. inspektor Jeziorski. . . TRÓJBÓJ NAJLEPSZYCH SPRINTE RÓW NIEMIECKICH.
starcie od lewej: Kórnig (zwycięzca), Jonath, Pfług, Liersclt, Borchmeier i Vent.
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